a wyjątkiem swiat 3 nied: 
Numer pojraynć 
poczta Y centów 


CZEŚĆ URZĘDOWA 


Najjaśniejst Państwo przybyli 9 b. m. 
rano z Ischl do Sehönbrunn. 


fe 
We 


Jego e. ik. Apostolska Mosó raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 3 wrze- 
gnia b. r. mianować najlaskawiej radeę lwow- 
skiego wyższego sądu krajowego, Franciszka 
Zdańskięgo, na jego prośbę nadprokure- 
iorem państwa przy tym sądzie. 


Stremayt w. r. 


Minister kierujący sprawami wyznań j 
oświaty nada! posadę nauczyciela w lwow- 
skiem gimnazyum Franciszka Józefa profeso- 
rowi gimnazyalnemu Wiktorowi Kłakowi 
ze Złoczows, a posadę nauezycieła w prze- 
myskiem gimnazyum państwowem nauczy- 
cielowi gimnazyalnemu Włodzimierzowi A- 
laksandrowiczowi, oraz mianował: su- 
plenta w przemyskiem gimnażyum państwo- 
wem Leona Rudnickiego nauczycieleja w 
tarnopolskiem gimnażyum państwowem, su- 
plenta we Lwówis Franciszka Tomaszow- 
skiego nauczycielem w przemyskiem gimna- 


zyum pańsuwow emi, suplenia we Lwowie Jena- | 


cego Tychowiceza uanezyciiew w brag- 
żańskiem gimnazyum gaństwoweiu, saplen- 
tów Józefa Winkowskiego i Franciszka 
Nowickiego w Bochni nauczycielami w 
izeszowskiem girmaazyum państwowem, sü- 
plenta w krakowskiem gimnazyum św. Ann 
Teofila Gruszkiewieza nauczycielem w 
kolomyjskiem gimnazyum państwowem, su- 
pienia we Lwowie Jans Werchratskie- 
go nauczycielem w stanisławowskiem gim- 
uażyum taństwowem i ks. Jana Kiselta 
rz. kat. katecheta w stanisławowskiej pań- 
stwowej szkolo realnej. 
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MISYA FAMILIJNA 


OPOWIADANIE 
BR o-Ę 


Antara „Kłopotów Starego Komenganta“, 


YI. 
(Diag dalszy.) 

Ledwie że zdołałem uwolsić się od 
damy grającej czarne charaktery i podżyłe 
matrony, gdy już w sieni zajazdu chwyta 
mię bez ceremonii pod rękę pierwszy kocha- 
nek trupy pana Izydora. Jestto młodzieniec 
średniego wzrostu, chudy, wybladły, z twa- 
rzą spłowiałą od bielidła, z długiemi blond 
włosemi, wygolony jak ksiądz wikary. Ubra- 
nie na nim bardzo a bardzo superfinowe, ja- 
kieś płowe letnie spodeńki, kapelusz stomia- 
my choć to dopiero początek maja, i w ogółe 
powierzchowność zakrawająca mniej niż na 
ostatniego kochanka jakiej podżyłej wdowy. 

— Ma pan dobrodziej czas ? 

— To jest... 

— Ja tylko na chwileczkę, a jeżeli ła- 
ska na szklaneczkę piwa, tu niedaleko, do 
Fajbusia , gdzie mam jeszcze kredyt. 
ardzo panu dziękuję, ja tego... 

— 0, niech się pan nie obawia, ja panu 
dobrodziejowi powiem otwarcie, że żartuję z 
nich wszystkich... 


ważny interes. > 
— Sześć rubli... 


R £ m. 80 
: Przewcda 
| mają cato-  późtocz GRN, 
ezerwęą, iub od 1 lipet do kotes 
| 80 r -— Freæewodnik pi ; 


I 

l 

n 
j Aazów, LI września. 

| Jeżeli prasa rossyjska z powodu 


zjazdu monarchów w Aleksandrowie 
będzie musiała powstrzymać się w 
i swoich ulubionych  napaściach na 
Niemcy, to zapewne zechce żółć swą 
wylać na inne państwo  Prąsie ros- 
| syjskiej potrzebne są takie napaści do 
życia, bo niemi sehlebia opinii i za- 
dawala czytelników. Jest to bowiem 


rzeczą pewną, że od chwili wycofania ` 


wojsk » półwyspu bałkańskiego w 
Rossyi zamiast zadowolenia przeważa 
rozczarowanie i niechęć ku każdemu 
| państwu, które przyczyniło się bezpo- 
Średnie iub pośrednio do rozwiania 
pięknych marzeń sanstefańskich. Na 
Niemcy padły pierwsze gromy, bo 
| opinia publiczna w Rossyi uważa je 
[za dłużnika cara od r. 1866 w śjesz- 
cze więcej od r. 1870. Teraz Zape- 
wne przyjdzie kolej na Austryę lub 
jna Anglię a może nawet na, oba pań- 
stwa razem. bo nadarza się do tego 
sposobność. 

Dla Austryi prasa rossyjska była 
| zawsze niełaskawą i bardzo często ng- 
padała ma nią jeszcze zjadliwiej niż 
ostatniemi czasy na Niemey. Jeżeli 
mimo to nie wywiązała się ztąd iaku 
walka jąk ta, której kres ma położyć 


s 
<A 


dopiero serdeczny uścisk monarchów ' 


Niemiec i Rossyi w Aleksandrowie. to 
| przypisać to należy tylko soztropnemu 
zachowaniu się dziennikarstwa au- 
stryacko-węgierskiego. Na aajzjadliw- 
sze wycieczki z Petersburga i Moskwy 
odpowiadało ono z godnością, albo 
przestrzegało takiego milczenia, która 
w pewnych wypadkach bywa wymo- 
wniejszą odpowiedzią niż sążnista re- 
plika. Milezeniem odpowiadano w Au- 
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Bara mi, że tyiko dziesięć złotych, i dla- 
i tego dał mi tylke złotówkę na obiad... Ju- 
| iro rzucam wszystko do licha i jadę do Ra- 
tajskiego... Dla artysty panie cały świat stoi 
otworem... Z ostatniego przedstswisnia do- 
stało mi się z podziału jedenaście groszy. 
I żyjże tu za tol.. ostrzegam pana, nie daj 
SIĘ złapać... oni będą ci wszystka w złotych 
kolorach przedstawiać. I tej starej intrygantce 
nie Wierz... talentu ani za grosz nie ma, a 
zdaje SIĘ jej, że to geniusz... Co innego pan- 
na Michalina, to panie artystka całą gębą. .. 
Niech mię licho porwie. jeżalibym sobie nie 
dał krwi utoczyć dla niej x serdecznego pal- 


Cae Y Szystkie one, jak pan je tu znasz, rze- 
mjsż Me warię jej rozwiązać, nienawidzą 
ej... & to jest panie olbrzym) talent. geniusz 


anropejski.... 


sg 1 Przepraszam pans — mówię, wysu- 
wając Powoli rękę z pod jego ramienia — ala 
ja tu DIE znam nikogo, dziś dopiero przyje- 
chałem 1 pierwszy raz poznałem się z dyre- 
, ktoremu. 
„ Z bym bsłwanem? To panie do ni- 
; czego, 2Y dowskim sprytem tylko się trzyma... 
(ładem artysta. Dość panu powiedzieć, że jak 
gra Łatkę w Dożywociu, to płakać chyba 
nad nim... Gdzie jemu do Łatki... prędzej 
je mógłbym być biskupem niż on artystą. 
| -— Nie rozu 
| wszystko mówi... 


Daję panu słowo 


wiem, dlaczego żuż pan to | 


:stryi na napaści prasy  rossyjskiej 
'szezególaie wtedy, gdy były one tyl- 
ko wybuchami bezsiinej złości, wywo- 
'łanej dotkliwą klęską planów pansła- 
,wistycznych. Podczas zeszłorocznej 
akcyj okupacyjnej wybuchy te były 
(tak częste i zjadliwe jak podezaś kon- 
gresu berlińskiego, na którym 
sób nieodwołainy Europa Austrgi wy- 
tknęła cywilizaczjsą imiżyę na teryto- 
ryum zaianem przez wojska, rosgyjsiie. 
' Dzis rozgrywa się drugi akt akeyi o- 
kupacyjnej i dlatego zapowiadany no- 


w Spo- 


we wybuchy gniewu. Ten drugi akt 
okupzeyjuej akcji jest dla pansławi- 
stów tak samo przykry jak pierwszy, 
chociaż odgrywa się w  nierównie 
'skromaniejszych granicach. Bośnia i 
Hercegowina jest bez porównania wię- 
ksza od saadźżaku nowobazarskiego, 
ele zajęcie Nowego Bazaru to cios 
wymierzony na jeden z najniebezpie- 


czniejszych planów panslawizmu, to | 


"stanowcze i skuteczne weto przeciw 


_kooperacyi Serbii i Czarnogóry w ra-. 


zie nowego zakłócenia porządku na 
półwyspie bałkańskim. Przypadek zrzą- 
dził, że książę ta był gościem w 
, Wiedniu. gdy wojska austryacko-wę- 
gierskie przygotowywały się da mar- 
szu, który miał ostatecznie wojągnać 
Serbię i Czarnogórę pośrednio w sferę 
interesów i wpływów monarchii. 

Z Anglią łatwiejszą ma sprawę 
prasa rossyjska, bo może więcej szy- 
i dzić z jej kłopotów aniżeli grozić do- 
piero zawikłaniami w przyszłości. Ka- 
i tastrofa w Kabulu zapewne tak ucieszy 
| prasę rossyjską, że łatwiej zniesie oku- 
pacyę Nowego Bazaru. A jest to rze- 
, czywiście katastrofa polityczna takiej 
(wagi, że wrogowie W. Brytanii moga 
ręce zacierać z radości. Anglia pa- 
| nuje na Wschodzie więcej dzięki uro- 
i kowi swojej potęgi niż rzeczywistej 
,materyalnej sile. Siła ta nie stoi na- 


(wet w żadnym stosunku do rozmia- 
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| 


powiedz mi pam, co ta zrobisz? 


| — Ależ ja nie myślę nie zrobić. 
| — Jakio, pan nie wsiąpisz ? 
| -— Gdzie? do kogo? 


j — Do naszej trupy * l 
— W imię Ojea i Syna, a to skąd? 

Po prostu przejeżdżam do Warszawy, a że Spó- 

źniłem się na poeztę, zostałem do jutra... 
~ A mbie powiedzieno na pewne... 


ani mam, ani miałem zamiaru. .. 


Sms pana. Sądziłam, że skero mu pan po- 
Życzyśęć pieniędzy... 
~~ Prosiż na kilka godzin... 


i 2 z z 3 A 

a ~— Niech się pan z niemi pOZEgnA -.. 
| Do widzenia zatem... Skoro tak, to upadam 
;do nóg..... 

j 


| Kto i gdzie rozpuścił ię pgioskę, że 
(js jestem ksndydatem na artystę dramaty- 


i 
| 


18 


1 


—— Tego mie dostrzegłem ... Owszem, 


— No widzi pan, jaki to oszust, po- honoru, gdyby nie Michalina, za którą for- grzeczni jacyś ludziska... 


malnie przepadam, dziśbym poszedł... Więe ' 


— Kłamstwo, daję panu słowo honora, | 


— No to przepraszam, bardzo przepłae . 


Ho % ceżków 


we Francji w Parys 
ia, 4, Rue Clément 4. 


(rów przestrzeni opanowanych i cyfry 


ludności, kióre je zamieszkują. Pod- 
(czas wojny turecko-rosgyjskiej oba- 


| wiano się w Londynie na seryo, że 


gdyby opuszczonej Turcyi powiodło 
l się rozdmuchać fanatyzm w muzuł- 


i marach angieiskich, załogi angielskie 
|w Indyach byłyby w najwyższym sto- 

pniu zagrożone i nie wrstarczałyby do 
utrzymania powagi cesarzowej indyj- 
skiej. W Kabulu wymierzony został 
jna tę powagę cios tak silay, że od- 
wet może nastąpić bezzwłocznie; za- 
|nim wieść rozejdzie się po całej Azyi 
| Anglia musi z największym pospie- 
{chem wznawiać wyprawę w chwili. 
i gdy do tego nie jest dostatecznie przy- 


t 
i 
4 


gotowaną, gdy opinia publiczna za- 
|ezęła już sarkać na ciągłe wojny. 
ETFE ik 4 aii 

j . 

| Sprawy krajowe. 

| —— z 

i (Polepszenie drobnego kredytu.) 

i IL. 

| Przy cznaczeniu zakresu działalności 
| projektowanego zakładu hipotecznego zdania 


| w ankiecie były podzielone a Wydział kra- 
|jowy przechylił się na stronę tych, którzy 


|zakreślali zakładowi szerszą Qziałalność, o- 
pierając się nietylko na rzeczywistych po- 
|trzebzeh kraju | motywach wypływających 


zę ścisłego zbadania warunków, pod jakiemi 
projektowanemu zakładowi wróżyć można 
rozwój i powodzenie, lacz zarazem na po- 
myślnych doświadczeniach, jakie zrobiono w 
ianyeh krajach monarchii z podobnie zorga- 
nizowanemi zakładami. 

Rozszerzenie zakrasa krajowego zakła- 
dn hipotecznego na miasta i miasteczka by- 
ło stosunkami tak wskazanem, że pod tym 
wzgledem nie objawiła się w ankiecie żadna 
różnies zdań. Dla reelnośei miejskich sto- 
sunki kredytowe są dotąd niemal tak nie- 
korzystne, jak dla posiadłości włościańskich. 


Tylko kasa osaczędności we Lwowie otwiera 
tej katogoryi hipotek kredyt pod łagodnemi 


warnka W innych zakładach pożyczka 
ba realność miejską udzielona, jest tak tru- 
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— Mówię penu ostatnia hołota i po- 
| wtarzam toż samo pannie Michalinie, żę szko- 
da jej... 

~- Nie «wsm panny Michaliny... 

-- To panie anioł nie kobieta! — za- 
wołał „ niezłamanym zachwytem, — Intelli- 
| gencys, dowuip, oryginalność, talent pierw- 
,szorzędny.. wdzięk... so pan chcesz... Przy- 
|znsję się penu, że przepadam za nią... Kie- 
(dy ona wniesie swe oezy do góry. a ręce 
złoży na piersiach -—- to dziecko. niewinne 
(dziecko... A jak namarszczy brwi i energi- 
nem skinieniem ręki wskaże na ziemię mó- 
wise: „Ga kolaua*, jest prawdziwą królową.... 
Trzeba ją znać, jak ja ja znam, żeby podzi- 
wiać i wielbić... Nie panie —- woła, eho- 
dząc szybko po pokoju i ogryzająe gorączko- 
we paznogele — ja muszę ją wyrwać z tego 
śmiecia! Czy chee, czy nie chec, zrobię to, 
daję. słowo honoru... Panie, przepraszam. jak 
| panu na imię. 

- (irzegórz. 
- Panie Grzegorzu — chcesz być moim 
: przyjacielem 7 i 
= heg! 

Więc podajmy sobie ręce i mówmy 


Ua 


sobie ty... 
Zgoda. 

Pomożesz mi? 

Pomogę.... 

— Więc wykradamy Michaline! 
A jak ona nie zechce... 
j Pomimo jej woli. U mnis 
i tak idzie. Kochać to kochać... 
| robić.... 


! — Bardzo to dobrze — odz 


H 


! 
i 


A 
t 
i 
s 
i 
$ 


wszystko 
robić co, to 


i > ywam sie 

(jako sensat — ale to będzie awantura. j 
— Wielka rzecz! Porywamy gwałtem, 

pakujemy do powozn i wiol... | 
— A dalej? 


i 


dna do umorzenia, 
dający innych dochodów, lecz ograniczony 
tylko do tego, co mu realność przynosi, wy- 
stawiony jest zazwyczaj na niebezpieczeń - 
stwo wywłaszczenia. Ponieważ inne zakłady 


j 


że właściciel nie posia- | w charakterze projektowanej instytycyi. Kon- 


kurencyę w znaczeniu pospolitem zrobi kra- 
jewy zakład bipoteczny tylko tym instytu- 
cyom kredytowym, które z jednej strony w 
skutek ponoszenia znacznych ofiar przy ścią- 


kredytowe zrobiły niepomyślne doświadczenia ganiu wierzytelności w drodze sądowej, z 


przy ściąganiu pożyczek udzielonych na 
miejszie hipoteki, przeto statut banku kra- 
jowego zawiera pewne ograniczenie ço do 
miejscowości, wysokości pożyczek i, sposobu 
szacowania dochodu. . O 

Ponieważ Sejm zalecił Wydziałowi kra- 
jowemu tylko zbadanie sprawy założenia in- 
stytucyi hipoiecznej dla posiadłości wło- 
śelańskich, przeta rozciągnięcie jej działal- 
ności na realności miejskie stanowi rozsze- 
rzenie ram uchwały sejmowej. Jednakże u 
nas obie kategorye hipotek tak są zbliżone 
do siebie, że w niektórych małych miejsco- 
wościach zaciera się nawet różnica między 
realnością miejską a posiadłością włościań- 
ską. Z tego powodu ankieta jednomyślnie 
zgodziła się na to rozszerzenie działalności 
krajowego zakładu hipotecznego. 

Nie tak łatwo poszło dalsze rozszerze- 
nie agend projektowanego zakładu hipo- 
tecznego na posiadłości większe, czyli tabu- 
larne, na eskoutowanie weksli a w dalszej 
konsekwencyi i na inne funkcye bankowe 
jako to: lombard, wydawanie książeczki 
oszczędności i asygnat kasowych, przyjmo- 
wanie gotówki na rachunek bieżący i wyda- 
wanie zaliczek na płody rolnicze na podsta- 
wie warrantów, czyli rewersów wystawio- 
nych przez publiczne składy zbożowe. Za 
tem rozszerzeniem oświadczyła się większość 
ankiety a Wydział krajowy przychylił się 
do jej zdania. 

Za rozszerzeniem działalności krajo- 
wego zakładn hipotecznego na posiadłości 
większe, czyli tabularne, przemawia najpierw 
ten wzgląd, że skoro z inicyatywy kraju i 
pod jego gwarancyą powstać ma zakład kre- 
dytowy, wykluczenie jednej kategoryi hipo- 
tek nie dałoby się uzasadnić, zwłaszcza dziś, 
gdy w skutek zaprowadzenia ksiąg hipo- 


drugiej zaś w chęci osiągnięcia zysku sta- 
' wiały pożyczającym zbyt wygórowane wa- 
runki i w przyszłości zagrożone utratą klien- 
teli, będą! musiały zadowolić się mniejszym 
zyskiem. Taką konkurencyę wywoła nieza- 
„wodnie nowy zakład już z tego powodu, że 
w statucie jego zaznaczono, iż nie jest na 
zysk obliczony i ma być wyposażony w przy- 
'wileje zasłaniające go od strat przy ściąga- 
niu wierzytelności; taka konkurencja stano- 
wić będzie jedno z najpomyślniejszych dla 
kraju następstw założenia krajowego zakładu 
hipotecznego. Towarzystwo kredytowe ziem- 
skie nie należy jednak do rzędu zakładów 
i kredytowych na zysk obliczonych i dążących 
ciągle do powiększenia zysku. Towarzystwo 
to, którego dobroczynna dla kraju działal- 
ność nigdy i nigdzie nie była kwestyonowa- 
i na, które także przywilejami zasłonięte jest 
|od strat i kosztów przy ściąganiu wierzytel- 
ności, tworzyć będzie z krajowym zakładem 
i hipotecznym jedną kategoryę instytucji, bę- 
dzie z nim wspólnie pracować dla” dobra 
kraju, będzie nawet współzawodniczyć z nim 
w chęci przyniesienia jak największej ulgi 
potrzebującym kredytu, ale nigdy nie będzie 
i nie może prowadzić konkurencji takiej, 
która jako cel wytyka sobie podkopanie by- 
| tu niewygodnemu przeciwnikowi i opanowa- 
nie wszystkich interesów, celem podniesie- 
nia zysku. 

Twierdzenie, że towarzystwo kredytowe 
ziemskie zaspakaja tak zupełnie potrzeby kre- 
dytu właścicieli tabularnych, iż otworzenie 
nowego źródła taniego byłoby zbytecznem, 


„jest za śmiałe już z tego powodu, że w in- 


nych mniejszych i nierównie zamożniejszych 
od Galicyi krajach nie ograniczono się do 
jednego źródła kredytu, chociażby nawet tąk 
obfitego i tak zorganizowanego jak galic. 


tecznych w całym kraju dawna różnica mię- | towarzystwo kredytowe ziemskie. Gdyby cho- 
dzy większami a włościańskiemi posiadło- | dziło o założenie krajowej instytucji wyłącz - 
ściami ze stanowiska hipotecznego straciła | nie lub przybajmniej głównie dla posiadło- 
podstawę i już w bliskiej przyszłości zatrzy- | ści tabułarnych, zarzęt zbyteczności byłby 
ma tylko charakter społeczny, eo w sprawie | może uzasadniony, 8. w takim razie no- 
rozstrzyganej wyłącznie ze stanowiska fi-| wy zakład nieposiadający tak znacznego fun- 
nansowego nie może wchodzić w rachubę. | duszu rezerwowego jak towarzystwo kredy- 
Wykluczenie jednej kątegoryi hipotek t. j.| towa, musiaiby koszia administracgzi ,rożło- 
posiadłości tabularnych od udziału w kre-| żyć na stosunkowo nieliczną klientelę i z te- 


dycie, który otworzyć ma krajowy zakład 
hipoteczny, nie dałoby się zresztą uzasadnić 
nawet w takim razie, gayby powyżej wspo- 


mniona różnica między obu kategoryami hi-, 


potek nie była skazana na tak rychłe i nie- 
odwołalne zatarcie się pod względem pra- 
wnym. 

Przeciwnicy rozszerzenia zakresu kra- 
jowego zakładu bipotecznego na posiadłości 
tabularne podnosili w ankiecie, że zakład 
krajowy nie powinien występować z konku- 
rencyą przeciw towarzystwu kredytowemu 
ziemskiemu, które po ostatniej reorganiza- 
cyi swojej odpowiada wszelkim potrzebom 
kredytowym tabularnej posiadłości, udziela 
pożyczki pod warunkami tax korzystnemi, że 
pod tym względem osiągnięta już została 
granica możliwości. Konkurencya taka nie 
leży w zamiarach Wydziału krajowego 


go powodu podnieść s*% sę procentową albo 
aż do powstania funduszu rezerwowego po- 
krywać niedobór zagwarantowanemiesubwen- 
cyami krajowemi. Projektowany zakład je 
dnak nie ogranicza się do posiadłości tabu- 
larnych, nie przenosi nawet do nich punktu 
ciężkości swoich operacyj finansowych a nad- 
to w postanowieniach o funduszu rezerwo- 
wym i zniłoniu stopy procentowej, po dopro- 
wadzeniu tego funduszu do pewnej wysoko- 
ści, otwiera sobie na przyszłość możność zła- 
godzenia warunków pożyczki nawet po za tę 
granicę, która prywatnemu zakładąwi wyda- 
wać się musi kresem. z 

Za potrzebą otworzenia nowego źródła 
taniego kredytu dla posiadłości tabularmych 
| przemawia silnie fakt, że po za galicyjskiem 
Towarzystwem kredytowem ziemskiem tyle 


| innych zakładów w kraju istniejących i ob-! 


cych udziela ciągle znaczne pożyczki na hi- 
poteki galicyjskie W ankiecie odmawiano | 
temu faktowi znaczenia, gdyż nie jest on 
| dowodem niedostateczności funduszów towa- 
|rzystwą lecz raczej następstwem tej okolicz- 
ności, że inne zakłady są mniej wymagają- 
ce w oszacowaniu hipotek i z tego powodu 
przyciągają do siebie klientów, którym zale- 
Ży na wydobyciu jak największej pożyczki, 
którzy przenoszą pożyczkę znaczniejszą na 
wyższy procent nad mniejszą pożyczkę pod 
| warunkami lżejszemi. Że w wielu wypad- 
kach taką jest rzeczywiście geneza pożyczek 
zaciąganych na hipoteki w innych zakładach, 
to nie ulega wątpliwości, ale nie podobna 
utrzymywać apodyktyeznie, że tylko ten je- 
deņ powód jedna innym zakładom tak sze- 
roka klientelę w Galicyi. Nie umniejszy to 
ani zasług Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego ani uchybi jego zbawiennej działal- 
ności, jeżeli się postawi przypuszczenie, że 
w wielu wypadkach zajść mogły inne powo- 
dy bądź to pod względem szybkości w udzie- 
laniu pożyczki bądź ze względu na niedo- 
stateczność funduszów jednego zakładu do 
zaspokojenia żądań zbiegających się przy- 
padkowo w jednej porze i przedstawiających 
*azem cyfrę zbyt wysoką. W wypadkach, 
w których zajść może powód tego rodzaju, 
powstanie nowego zakładu, który do zysku 
nie dąży i stawia warunki jak najprzystęp- 
niejsze, mogłoby przyczynić się do odebra- 
nia obeym zakładom wielu klientów galicyj- 
skich. 

Tak tedy powody przytoczone przeciw 
rozszerzeniu działalności krajowego zakładu 
hipotecznego na posiadłości tabularne nie są 
przekonywujące. a natomiast trafić muszą do 
przekonania powody, przytoczone na popar- 
cie przeciwnego zdania. Szczególnie ważną 
jest okoliczność , że krajowy zakład hipote- 
czny rozciągając swoją działalność na po- 
siadłości tabularne, będzie mógł udzielać 
pożyczki na’ posiadłości włościańskie pod 


| wagunkami lżejszemi, aniżeli w razie, gdyby 


ogriniczył się do tych ostatnich posiadłości. 
Najpierw „bowiem koszta administracyi roz- 
łożone” na. szeroki zakres interesów osiągną 
daleko “korzystniejszy dla pożyczejących sto- 
sunek dä stopy procentowej a powtóre wpły- 
„ie to*piezawodnie korzystnie na kurs listów 
zastawnych, jeżeli w zakres nowego zakładu 
hipotecznego wchodzić będzie obok posiadło- 
ści włościańskiej także i tabularna. 
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paga Nowego: Bazar. 


x (Kofóspondencya Gazety Lwowskiej.) 


Wiedeń, 9 września 


(G) Zanim przystąpię do sprawozdania 
z pochodu wojsk okupacyjnych, zapiszę kil- 
*ka jeszcze wiadomości odnoszących się do 
okupacyi w ogóle. 

Stosownie do powziętego z góry zamia- 
ru przeprowadzenia okupacyi paszałyku No- 
wobazarskiego bez wytężenia sił wojsko- 
wych i finansowych i dzięki rezultatom 
badań komisyi rekonesansowej, które nie 
wykazały konieczności odstąpienia od tego 
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— Upadnę jej do nóg, powiem, że 
bez niej żyć nie mogę, że sobie w łeb wy- 
palę, że zwaryuję ... powiem wszystko i za- 
wiozę. gdzie do kościoła, ślub weźmiemy i 
Michalinka jest moją, moją na wieki!... Ro- 
dzice mogą z początku gniewać się na nas, 
ale w końcu się zgodzą, bo do mamy napi- 
szę taki list desperacki... Napiszę, że odpo- 
wiedzi czekam z rewolwerem w ręku.... Ma- 
ma mnie kocha i sama przyjedzie.... już wi- 
dzę, jak z Michalinką rzucamy się do nóg, a 
ona płacze i podnosi nas oboje: „Moje dzie- 
ei, mówi, przebaczam wam !...* Ach, jaka 
to będzie pyszna scena, jaka radość powsza- 
chna ... Jestem zachwycony takim pomysłem... 
Słuchaj Grzesiu, wykradamy pannę Michali- 
nę, rzecz ułożona ! 

Przyznam się państwu, że oniemiałem, 
słysząc to wszystko... Wychowany w domu 
rodzicielskim w bojaźni Bożej i posłuszeń- 
stwie dla rodziców, pojąć nie raógłem, żeby 
ktoś mógł i śmiał sprzeciwiać się ich woli 
i puszczać się na takie awantury... Stanow- 
ezość nowego przyjaciela imponowała mi, to 
prawda, ale serce ogarnął jakiś strach na 
myśl, eo by to się stało, gdyby kochana 
matka moja dowiedziała się o tem, że ja pu- 


szezam się na takie rzeczy. Widać że i van | 
Hipolit spostrzegł te moje obawy i jakieś wa- | 


hanie, bo przystąpiwszy do mnie, zawołał 
z ironią: r 

— Ty się boisz? 

— To jest nie, ale.... 

— I ty jesteś szlachcic, syn obywa- 
telski ? 

— No, taka 

— Więc powiem ci otwarcie, jesteś 
tchórz ! } 

— Przepraszam — mówię, czerwieniąe 
się po uszy... 

— Zawiodłem się na tobie... Nie mów- 


my o tem więcej, ja sobie dam radę i bez 

| ciebie.... To wy taka młodzież, która się wszy- 

;stkiego boi... Ja na nie nie zważam,*i nad- 
stawię piefś przeciw całemu światu... Albo 
mię dyabli wezmą, albo Michalina będzie 
moją.... A 

— Pozwólże mi się wytłómaczyć.... Moi 
rodzice, jakby się dowiedzieli... szezególniej 

matka.... - z% 

— Dobrze, dobrze... już ani słowa... 

Boi się mamy i taty! > - io 

— Bo nie rozumiem, na co taki gwałt, 
skoro można się z nią porozumieć... 

I owszem, porozum się!... Ty jej 
nie znasz... W oczy ci się roześmieje.... Ona 
zawsze tak, a mnie o mało dyabli nie bio- 
rą... Powiedziałem ci, że to niezwyczajna 

| kobieta, choć jestem przekonany, kocha mię 
szalenie... ; 


| Nie zobowiązując się do niczego, wy- 
| szedłem na miasto, aby jako tako zepchnąć 
i tych kilka godzin, które mi do rozpoczęcia 
! widowiska zostawały. Poszedłem obejrzyć salę 
i teatralną, mieszczącą się w pustej stajni czy 
wozowni, należącej do młyna parowego, któ- 
| ry zgorzał przed kilku laty. Poszezerbione 
ieury z okopconemi otworami po spalonych 
oknach sterczały jeszcze , robiąc efekt wiel- 
kiej czaszki z pustemi dołami zamiast oczu. 
| Część parterowa tej rudery zamieszkaną była 
| przez miejscowego kołodzieja, który w przy- 
tykającej drewniauej szopie urządził sobie 
| warsztat, stodołę, magazyn materyałów i po- 
mieszczenie dla chudoby gospodarskiej. Nie 
| mogąc znaleźć lepszego miejsca na teatr, spry- 
tny pan dytektor na złość żydom, którzy ba- 
jeczne ceny za wynajęcie stajni żądali, zrobił 
umowę ze stelmachem, a ten uprzątnąwszy 
„eo było można z tej rudery, zastrzegł sobie, 
aby w zagrodach porobionych w jednym koń- 


| cu szopy dla inwentarzy jego chudoba na 
noc znalazła pomieszczenie. Jak sobie tam 
pan Izydor radził, już tego nie wiem, 
„dość, żę owe zagredy znałazły się za sceną, 
zakryte przed okiem: publiczności, zaś w re- 
szcie szopy urządzono ławki dla widzów, a 
z tyłu nawet podniesione galerye dla klasy 
ubożsżej. Bieda tylko, że dach i ściany były 
zanadto przejrzyste, bo podczas deszczu lub 
wiehru robił się ogromny zamęt w teatrze, 
i trzeba było uciekać się do parasoli. 

Szczegóły te i wiele innych, które tu 
powtarzam czytelnikowi, zawdzięczam przyja- 
cielskiej pogawędce z mężem pani Ohaimkowej, 
który z porcelanową fajeczką w ustach towa- 
rzyszył mi na tej wycieczce, rozpowiadając 
różne historye o miejscowym burmistrzu, z 
R tak nieprzyjemnie miałóm się zapo- 
znać. 


„ _ Podług Chaimka, to pan Długosz, ta- 
kie bowiem nazwisko historyczne nosił pan 
prezydent, jest najgorszym człowiekiem jak 
świat szeroki i Polska długa. Kroku nie zrobi, | 
ust.nie otworzy, piórem nie ruszy, żeby so- | 
bie za to nie kazał płacić; a jeszeze tak jest 
zuchwały, że jeśli mu kto daje choćby o trzy | 
grosze mniej niż taksa, którą sobie sam n- 
stanowił, to położy pieniądze na stole, poło- 
żyobok pióroi powiada: „dołoż bratku, świę- 
ty Boże nie pomoże, dołoż“. Stąd w całem 
mieście i okolicy nikt nie powie na nie- 
go że to jest burmistrz, albo pan  Dłu- 
gosz, tylko ten pan Dołoż.... Zydzi i katolicy 
już nie raz wysyłali deputacye ze skargami | 
to do powiatu, to do gubarnii, „ale on ma, 
tam takie dobre plec, co jemu nie nie zrobią“, | 
a miasto jeszcze kary płaci... | 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


liniami 


zamiaru, cała siła wojsk operujących dziś 
na terytorym pozabośniackiem nie przechodzi 
5000, mówię wyraźnie: pięciu tysięcy żoł- 
nierza. Rozumie się, że do wojsk operacyj- 
nych nie zalicza się rozmaitych oddziałów 
innych, bez których nie podejmuje się ża- 
dnej wyprawy, jako to: sanitarnych i pro- 
wiantowych, które tu z względu na łoci na- 
turam są stosunkowo liczniejsze niż zwykle. 
Wiadomo zaś już, że przezorność nakazuje 
trzymać w odwodzie inne jeszcze siły woj- 
skowe, o których liczbie i rozłożeniu, tu- 
dzież poruszeniu 'w razie konieczności, nie 
można naturalnie donieść niczego. 

(o się tyczy obszaru okupacji, winie- 
nem uzupałnić poprzednie wiadomości no- 
wym, acz nie zbyt ważnym szezegółem. W 
rzeczywistości obsadzone będą cztery pun- 
kta a nie trzy. Oprócz Przyboju, Przepola i 
Plewla otrzyma załogę austro-wegierską pe- 
wna mniej znaczna miejscowość, która nawet 
na mapach specyalnych, służących do po- 
wszechnego użytku, wcale nie figuruje; ztąd 
też o nazwie jej chwilowo dowiedzieć się 
nie mogłem. Miejscowość ta jest położona 
w trójkącie, który powstaje z połączenia 
Przepola, Piewla i wykluczonego z 
akeyi okupacyjnej Biełopola. Będzie to naj- 
więcej na południe, t. j. w głąb paszałyku 
wysunięty punkt okupacyjny. 

A teraz przejdźmy znów do pochodu 
wojskowego. Niejednokrotnie pisałem wam, 
że okupacya, skoro tylko się rozpocznie, 
szybko będzie postępowała. Jakoż  Przybój 
od wezoraj już obsadzony ; druga zaś ko- 
lumna, południowa, dziś już ruszyła z Han- 
Kowaczu dalej ku Plewlu, która to miejsco- 
g jutro ma ujrzeć chorągwie austrya- 
ekie. 

O pochodzie kolumny północnej pod 
dowództwem generała Obadieza na lini Wyż- 
szegrad-Przybój wczoraj nie jeszeze donieść 
nie mogłem, oprócz że pochód rzeczywiście się 
rozpoczął. Dziś dopiero nadeszły tu o niej 
wiadomości, wedle których zadanie jej speł- 
nione jak najspokojniej. Generał Obadicz 
przekroczył granicę Bośnii wezoraj, dnia 8go, 
o godź. 2 popołudniu, wśród dźwięków mar- 
szu Redeckiego i zajął Przybój o godź. Bciej. 
Podobnie jak południowa kolumna Kilicza w 
pochodzie swym do Han-Kowaczu mało spo- 
tykała ludności cywilnej, tak iz pochodu na 
Przybój donoszą to samo; ale tu i tam za- 
chowanie ludności tej było wyraźnie przy- 
jazne. Tak toż wojsko tureckie przyjęło bry- 
gadę Obadicza z honorami wojskowemi, ale 
podczas gdy małe załogi tureckie po straż- 
nieach pogranicznych na linii* pochodowej 
Qzajnica-Plewla zupełnie ustępowały z swych 
leży przed wojskami austro-węgierskiemi, żoł- 
nierze tureccy, których spotykała brygada 
Obadicza, zatrzymali swe dyslokacye. Przy- 
bój jest w znacznej części spustoszony jeszcze 
z czasów powstania; zabrakło przeto miejsca 
dla przeznaczonej doń załogi austro-węgier- 
skiej, skutkiem czego generał Obadicz część 
brygady swej posunął aż poza Przybój, na 
południe, do odległej o kilka kilometrów wsi 
Bani, gdzie część ta wkroczyła wieczorem. 

Tak więc okupacya po prawym brzegu 
Limu już dokonana. 

Kolumna druga, í perująca pod dowódz- 
twem generała Kilicza po lewym brzegu Li- 


mu, a raczej po lewej stronie — bo to dość 
daleko, przeszło 20 kilometrów od biegu tej 
rzeki — wyruszyła z obozu pod Han-Kowa- 


czem dziś rano o godzinie Śtej w tym sa- 
mym porządku, w jakim odbywał się pochód 
wczorajszy. Jeśli już wczocaj kolumnie tej 
wypadało walczyć z trudnościami naturalne- 
mi, dziś trudności te były jeszcze większe. 
Okolica zalesiona zamienia się po za Han- 
Kowaczem na magie terytoryum skaliste i 
kamieniste ; góry tu więcej strome, miejsca- 
mi ani ścieżki, a grunt z pod nóg się usu- 
wa, tak, że konnica niejednokrotnie wolała 
zsiąść i prowadzić konie za uzdy. A przy- 
tem upał prawie nieznośny. Mimo to duch 
w wojsku bardzo dobry, usposobienie bardzo 
wesołe. Niewiele się troszczono o to, że w 
pochodzie między miejscową ludnością cywilną 
której znów niewiele 'było widać, spotkano 
się z osobami zdążającemi od Plewla czy też 
a samego Plewla z złowrogiemi wiadomo- 
ściami, które tem więcej wydawały się 
prawdopodobne, że zachowanie władz ture- 
ckich w Plewlu do niedawna rzeczywiście 
było podejrzany. Obyło się jednak bez star- 
cia; owszem nieco dalej, około godz. Smej, 
spotkała się przednia straż kolumny z żan- 
darmem (zaptieh) wysłanym przez komen- 
danta wojsk tureckich w Plewlu z zapyta- 
niem, kiedy i o której godzinie wojska au- 
stro węgierskie zbliżą się do miasta tego, 
aby można wysłać na ich powitanie bata- 
lion wojsk tureckich. Okoliczność ta uważa- 
na jest przez wyższych oficerów kolumny 
Kilicza za rękojmię, że obsadzenie Plewla 


| odbędzie się w zupełnym porządku. 


Kolumna po sześciu godzinach znojne- 
go marszu rozłożyła się obozem niedaleko 
Kotliny nad rzeczką Gotowuszą, gdzie znów 
odbyło się wzorowo połączenie oddziałów 
idących bokami z siłą główną. W obozie ge- 
neratmajor Kilicz przyjmował znów delega- 
tów z Plewla, którzy przybyli z pomyślnemi 
zapewnieniami. 


LE 


narchów, że jednak trudno zjednoczyć wręcz 
przeciwne sobie interesa, że przyjaźń cesa- 
rzy austryackiego i rossyjskiego może być 
szezerą, że jednak przymierze pomiędzy An 
strją i Rossyę może być tylko sztacznym 
utworem. Tymczasem ks, Bismarck zapewniał 
jak najsilniej, że usuwająe wszelkie trudności 
pomiędzy Austryą i Rossyą zdoła przymie- 
rze takie uczynić bardzo trwałem. Niemey 
są przyjacielem swojego przyjaciela, powie- 
dział wtedy ks. Bismarek : podpiszą oburącz 
wszystko, na co się zgodzą ich sprzymie- 


Ludność wiejska, którą widywano po | wydawał rzeczy tak znakomite”. O godzinie 
drodze, była bez broni. Podobno i w Ple- | 1 powrócił Nejj. Pan do gmachu sejmowego, 
wlu rząd turecki świeżo nakazał odebrać | gdzie zaczął udzielać posłuchania, które trwało 
broń ludności cywilnej. Małe załogi tureckie, | godzinę, poezem wyjechał Najj. Pan na mia- 
które leżały na linii pochodu, tak samo jak | sto, aby oglądnąć budowę nowego kościoła 
wczoraj ustępowały. katedralnego. Obszerne miejsce, na którem 

Jutro, w środę, marsz z Kotliny do | stanie wspaniały kościół, było zamknięte. 
Plewla. Dokoła niego ustawiła się publiczność kilku- 
tysięczna, a w pośrodku pod wspaniałemi žu 
kami przyszłej świątyni czekał biskup Rudi- | 
ger otoczony duchowieństwem z prałatami i 
zakonnikami z górnej Austryi. Najj. Pan, 
powitany znowu okrzykami, wszedł do nę- | rzeńcy. — Gdzież się podziała owa zgoda 
miotu, w którym były wystawione na widok | Rossyi z Austryą podczas wojny wsehodniej? 
publiczny plany budowy. Biskup Riidiger po- | Pierwszem następstwem przytalerza trzech 
witał monarchę dłuższą mową, na którą odpo- mocarstw dla utrzymania pokoju byłe to, iż 
wiedzi? Najj. Pan łaskawie zapewniając, żeżywy | Rossya otrzymała wolną rękę w doprowedze- 
bierze udział w przedsięwzięciu. O godzinie 4 | niu do końca strasznej wojay, w której z8- 


ich 


SPRAWY MONARCHII 


MOEREN e AE TEETE AA AA A a 


j 
i 
1 
i 
i 


Dzień pobytu Najj. Pana w Lincu był 
dla ludności stolicy górnej Ausiryi równie 
jak dla całego kraju dniem uroczystym. O 


świcie d. 8 b. m. przybrało miasto szatę 
świąteczną; nie było domu, nie było okna, 
z któregoby nie powiewały chorągwie. O go- 
dzinie 7 z rana rozposzął się pochód roz- 
maitych deputacyj do dworca kolejowego; 
od bramy dworca aż do gmachu sejmowe- 
go utworzył się olbrzymi szpaler, przez któ- 
ry przejechał Najj. Pan witany wszędzie z 
zapałem. Dworzec był ślicznie ustrojony. 
Na peronie ustawiona była kompania hono- 
rowa z batalionu strzeleów. Na powitanie 
Najj. Pana przybyli na dworzec generał ko- 
menderujący hr. Auersperg, radca dworu 
ks. Metternich. rada gminna i komitet wy- 
stawy krajowej pod przewodnietwem burmi- 
strza dr. Wisera. Na powitalne przemówie- 
nie burmistrza odpowiedział Najj. Pan: „Pa- 
nie burmistrzu! Mile przyjmuję wyrazy wier- 


cdkyła się w gmachu sejmowym uczta, po- 
czem Naji. Pan odbył cercle i rozmawiał z 
rozmaitemi osobami. Następnie zwiedził Najj. 
Pan szpital wojskowy, szpital] powszechny i 
seminaryum nauczycielskie. D godzinie pół 
do 7 wyjechał Najj. Pan do fsehl w towa- 
rzystwie jednego adjutania. Ministrowie i 
generaładjutanci odjechali do Wiednia. 
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(Niemcy, Rossya [i Austrya.) 
Czytamy w Journal des Débats: Gdy 
prasa rossyjska rozpoczęła z błahych powo- 


e . , a. A > $: r . 4 ry ro AA 
ności i przywiązania, wypowiedziane przez | dów zaciętą walkę przeciw Niemcom, zan- 
pana w imieniu lojalnej ludności tej stolicy. | ważali natychmiast bozstronni obserwatoro- 


„;lieszy mnie to szezerze, że am | 
znowu po upływie kiiku lat i to właśnie w 


chwili uroczystości, w której „cała ludność | 
bierze goracy udział, a która mnie także żywo į wa, 


zajmuje“. Podezas przeglądu kompanii honoro- 
wej wznosiła ludność entuzyastyczne okrzy- 
ki, które znalazły odgłos na ulicy.i prze- 


niosły się aż do miasta, chociaż Cesarz nie | aby uniknąć ciosów, któ 


opuścił jeszcze peronu. Najj. Pan wsiadł 
powozu; obok Niego zajął miejsce geng 


J 


|nie należało wziąć 


że oglądam Line |wie, że to nagłe podniesienie piór, którego 
za podniesienie oręża, | 


było niewątpliwie dziełem księcia Grorczako- 
i że również niewątpiiwie było skiero- 
wane jedynie przeciw księciu Bismarczowi, 
Książę Gorezaków idąc za radą Moltke'go, 
obrał taktykę zaczepno-odporną: zaatakował, 
re mu zagrażały, | 
Nie zapomniano o tem, że przed kilku mie- | 
siącami cesarz rossyjski zawodzą różnę na- 


adjutańt Mondel. W dalszych powozach Je- | dzieje a może nawet krzyżując rozmaite pla- 
ebali pp. generał-adjutant Beck, ministerowie. ny, wstrzymał się od podróży do „Niemiec, 


hr. Taaffe i Falkenhayn, namiestnik Widmann 
i inni. Na promenadzie była znowu ustawio- 
na kampania honorowa. Oesarz, spostrzegł- 
szy ję, wysiadł z oowozu, odbył przegląd i 
otoczogyiedwa Świią, udadwgię pieszo wśród 


szpaleru o O osób do gmachu 
sejmowęgo. "Przed gmachem był utworzony 


szpaler u 48 biało ubranych dziewczątek; 
które ścieliży róże i kwiaty pod stopy Najj. 
Pana. Program uroczystości był bardzo obfi- 
ty. Najpierw składały swe hołdy najrozmait- 
sze deputacye; ani jedna minuta nie była 
niezajątą. Po przyjęciu deputacyj udał się 
Najj. Pan do portalu gmachu sejmowego, 
zkąd przypatrywał się pochodowi. „Pochód 
uroczysty” polegał na tem, że deputacye i 
korporacye, ktore przybyły na powitanie 
Najj. Pana, defilowały a wolna przed mo- 
narchą. Był to serdeczny wyraz radości 
z powodu przyjazdu Monarchy. Trwał bli- 
sko 20 minut. Najpierw defilowali weterani, 
następnie górno-uustryackie katolickie sto- 
warzyszenie ludowe, bardzo licznie repre- 
rentowane, dalej katolickie stowarzyszenie 
czeladników, katolickie kasyno w Lincu, gimna- 
stycy, spiewacy, straż ogniowa i t. d. Gdy po- 
chód minął, udať się (Cesarz z świtą do 
sąsiedniego kościoła, gdzie odbyło się na- 
bożeństwo. Po nabożeństwie wyjechał Naj- 
jaśniejszy Pan do Urfahr, gdzie wzniesiony 
był wspaniały łuk tryumfalny. I tutaj ocze- 
kiwało Najj. Pana 40 biało ubranych dziewic. 
Wśród okrzyków niezliczonych tłumów lud- 
ności wiejskiej objechał Najj. Pan całą górną 
część Urfahru, ztąd powrócił do Lincu aa plac 
wystawy. Wśród ciągłych manifestacyj przy- 
był Najj. Pan do wielkiego portalu, gdzie 
maleńka dziewczynka powitała (ro dekla- 
macyą. Naj. Pan  wysłuchawszy taska- 
wie udał się w towarzystwie rady gminnej 
i komitetu ma wystawę. Prezydent linekiej 
Izby handlowej powitał Najj. Pana krótkiem 
przemówieniem, na które odpowiedział Mo- 
narcha: „Chętnie skorzystałem z uroczystości 
ludowej i czyniąc zadość prośbie komitetu, 
stanąłem wśród wiernej i lojalnej ludnosci, 
którą ta uroczystość , przygotowana długim 
szeregiem lat pokojowej pracy, zgromadziła ze 
wszystkich części górnej Austryi w Lineu. 
Cieszy mnię bardzo, że mogę osobiście prze- 
konać się o postępach kraju na polu gospo- 
darstwa rolnego, leśnictwa i przemysłu, które 
pomyślnie świadczą o pilnych a skutecznych 
usiłowaniach ludności“. Następnie zwiedził 
Najj. Pan bardzo szczegółowo całą wystawę, 
kazał sobie przedstawić wielu wystaweów, 
chwalił rozliczne wystawione płody i intere- 
sował się żywo piękną wystawą koni. Dłuż- 
szy czas zabawił Naji. Pan w pawilonie o- 
pactwa Kremsmünster i na wystawie szkoły 
zgronomicznej w Ritzlsdorf. Tymczasem przy- 
gotowało towarzystwo Hornieka rodzaj ży- 
wego obrazu. Gdy Najj. Pan po przeszło jed- 
nogodzinnym pobycie opuszczał wystawę, 
rzeżł do prezydenta Izby handlowej: „Cieszę 
się Z pięknych postępów górnoaustryackiego 
przemysłu i pragnę, ażeby i na przyszłość 
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dokąd się miał udać, aby uczestniczyć w zło- 
tem weselu ces. Wilhelma. Ci sami obserwato- 
rowie nie omieszkali wtenczas zauważać, że 
to właśnie książę Gorczaków wstrzymał swo- 
jego pana od podróży z obawy, aby książę 
Bismarck, korzystające z pewnego rozczulenia, 


które wywołują zawsze uroczystości familij- | 
że Aj 


ne, nie starał się wmówić w cará, 
lepszym środkiem okazania się wzorowym 
krewniakiem i wiernym sprzymierzeńcem 
cesarza Wilhelma byłoby poświęcenie kan- 
elerza i zastąpienie go dyplomata, który był 
zawsze dobrze widzianym w Berlinie. Mó- 
wiąć pewnego razu o hr. Andrassym, przy- 
znał ks. Bismarck, że najprzyjemniejszą dla 
niego jest rzeczą mieć do czynienia z mini- 
strami, na których może najzupełniej liczyć. 
podczas gdy bardzo wstrętną jest dla niego 
rzeczą, gdy musi traktować z ludźmi, któ- 
rych uczucia zdają mu się być przesycone 
nieufnością i zazdrością. Znajdujące się raz 
w towarzystwie pewnego z tych ostatnich 
miał książę powiedzieć bez ogródki: „Czy 
pan mówisz, czy w kominie wiatr Świszeze, 
to mt wszystko jedno!“ Powiedział także, 
że przymierze Niemiec z Austryo- Węgrami 
jest przedewszystkiem wzmocnione osobistą 
przyjaźnią, jaka go łączy z hr. Andrassym. 
Nie mówił zaś w podobny sposób o Rossji, 
z ©zeg0 można było wnosić, że to właśnie 
z tejęstrony świszcze silny wiatr w kominie. 
Nie ulega wątpliwości, że od kongresu ber- 
lińskiego, na którym ks. Gorczaków musiał 
patrzeć na to, jak dzięki poparciu Niemiec 
odmienne zapatrywania innego- dyplomaty 
rossyjskiego odniosły zwycięstwo nad jego 
własnemi, w małych odstępach czasu robio- 
no mniej lub więcej bezpośrednie, dotąd je- 
dnak berskyteczne usiłowania, aby sprowa- 
dzić w Rossyi zmianę ministeryałną. Każde 
a takich usiłowań wywołuje oezywiście we- 
wnętrzną wrzawę objawiającą się w sposób, 
którego początku i doniosłości publiczność 
nie może zrozumieć. Czyż nie mamy może 
obetnie do czynienia z tego rodzaju emocyą? 
Czy może książę Gorczaków nie wyprowa- 
dził całej prasy rossyjskiej do boju przeciw 
Niemcom, aby swojego pana zrobić niepizy- 
stępnym dla namowy wychodzącej z Berlina? 
Walki na pióra pomiędzy Niemcami i Ros- 
syą nie należy jednak zniżać do znaczenia 
prostego nieporozumienia pomiędzy dwoma 
kancierzami. Czy ten mały na pozór wypa- 
dek mie stoj może w związku z systemem 
politycznym nazwanym trójcesarskiem przy- 
mierzem? zy punkt ciężkości tego przy- 
mierzą nie przeniesie Się może skutkiem 
tego z Petersburga do Wiednia lub Pesztu? 
Wiadomo, że po świetnych zwycięztwach 
oręża niemieckiego Bismarcka chciał zrobić 
przymierze trzech cesarstw poódwaliną swojej 
zewnętrznej polityki i gwiazdą polarną na 
niebie Europy. a uroczyście prokłlamowanym 
celem tego przymierza było utrzymanie po- 
koju. Jedynie sceptycy pozwalali sobie wat- 
pić o wykonalności podobnego programu 
| mniemająć, że można do siebie zbliżyć mo- 
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dała cios śmiertelny państwu stomańskiewu, 
dzięki neutralności Austryi. Rossya zawie- 
|dziona w swojej ambicyi bez granie, zapo- 
| mniała o tem, że Niemcy oehroniły ją od 
największych nieszezęść. Dowiero gdy armia 
jrossyjska stanęła u bram statubulskieh i gdy 
i pokojem sanstefańskim został zadekretowany 
upadek Turcyi, wtedy Niemey przypomniały 
sobie wreszcie, że będące przyjacielem Rossyi 
nie powinny także przestać być przyjacielem 
Austryi. Na początku wojny powiedział ks. 
Bismarek: „Byłoby bardzo niebezpieczną 
rzeczą, gdyby Austrya popadła w konflikt i 
uczuła się zagrożoną w swojej integralności, 
Wtenczas byłoby zadaniera Niemiec interwe- 
niować na korzyść Austryi i za utrzymaniem 
"obecnego politycznego ustroju Europy. Ale o- 


czywiście stałoby się to jedynie wtenczas, | 


gdyby nasi przyjacieli stali u steru w Au- 
stryj”, Warunek ten został spełniony. hr. 


uważał sobie za obowiązek spełnić daną o- 
bietnieę. Powstrzymał Rossyę w zaborezym 
pochodzie i popehnął Austryę do zrównowa- 
żenia wpływu rossyjskiego na półwyspie bał- 
kańskim. Od roku już pozostaje ks. Bismarck 
wiernym tej nowej polityce; obecnie więe 
żyjemy w drugim peryodzie przymierza trój- 


cesarskiego, w którym interesa Austryi wzięły ; 


góry a poświęcone zosiały ambitne zamiary 
Rossyi. Cały szereg wypadków spotęgował 
jeszcze bardziej rozdrażnienie Rossyan. Ks. 
Bismarek i hr. Andrassy zjechali się w Ga- 
steinie, książe czarnogórski, ulubieniec Ros- 


Andrassy zatrzymał władzę a ks. Bismarck ' 


skie zostające pod obcem panowaniem“ a u- 
wagi swoje kończy ten dziennik następują- 
cemi słowy: „Znane nam są dobrze kłopoty, 
jakie zgotowaśo stronnictwo Italia irredenta 
rządowi włoskiemu i nie chcielibyśmy po- 


większać frudności Zaborezej zachcianki 
naszych sąsiadów, chocisż nie są podzie- 
lane przes ogół Włochów, są mimo to tak 
silne, że żadne ministerstwo nie może ich 


ignorować Rząd jakby się obawiał wyprzeć 
zasady narodowościowej, zaniedbał dotąd 
wskazać, so zasada ta musi być podporząd- 
kowrną rozmaitym innym niemniej szacow- 
nym i wielkim zasadom i interesom. Mini- 
sterstwo włoskie poprzestaje tylko na prze- 
stredze, że rewiudykacye nie są na czasie, 
ztąd te owa fałszywa pozycya wobec za- 
granicznych rządów a zwłeszcza wobec Au- 
stryj która ma prewo domagać się od za- 
przyjażnionego gabinetu stanowczych wyjaś- 
nień. Nie mówiąe już nie o środkach kar- 
nych, ta które może nie zezwala ustawa 
rządowi włoskiemu, jest jeszcze zawsze coś 
anormalnego w zachowaniu się gabinetu, 
który nie ma odwagi wyprzeć się jawnie i 
stanowczo plakatów, zapowiadających, że woj- 
na z sąsiadem jest tylko kwesty czasu i 
sposobności. Razi to bardzo. bo choć Italia 
‘jest już gotowem państwem. przecież dużo 
jeszcze czasu upłynie, nim rozwiąże wszyst- 
: kie problemała swego bytu i swojej przy- 
szłości. Kwestye kościelne stanowić tam bę- 
dą jeszcze dłuższy czas trudność pierwszo- 
rzędną i uczynią Italie zawisłą od przyja- 
, cielskich usposobień sąsiadów. Alians z Niem- 


' cami, który był dla Włochów tak} rzystny, 
awolniał widocznie od czasu, w którym to 


"mocarstwo stara się zaniechać walki z ko- 
ściołem. Sympatye Francyi dja Włochów są 
, tak żywe jak dawniej, ale należałoby się za- 
„wsze wystrzegać wzbudzenia podejrzeń, że 
zabór niektórych naszych prowineyj nie na- 
-stąpił dotychczas tylko dlatego, że nie na- 
deszda jeszcze chwila stanowcza.“ Angielskie 
dzienniki potępiają agitacyę stronnictwa Ita- 
„bia wrredenta i niejasne zachowanie się poli- 
tyków u steru. Standard pisze pomiędzy in- 
nemi: „Zakowska wrzawa stronnietwa Italia 
irredenta rozdziera nam uszy, a chociaż ża- 
den włoski gabinet nie przyznał się do za- 
(sad wyznawanych przez to stronnictwo, mi- 
| mo to nie wyparł się ich także stanowemo. 


A 


syi, przybył teraz do Wiednia, gdzie doznał | Wierzymy radzi, że bezmyślny krzyk wojen- 
bardzo świetnego przyjęcia; Austrya za zgodą | ny wychodzi tylko z koła kilku tysięcy Wło- 
Niemiec zdaje się cheieć objąć hegemonię nad | chów a ogół narodu równie jak odpowie- 


małemi ludami słowiańskiemi, które dotąd ślepo 
słuebały rozkazów cara. Czyż potrzeba było 
więcej powodów do wywołania gniewu, któ- 
rego dzienniki rossyjskie są przenikliwem 
echem? Rzecz szczególna! Książę Bismarck 
zdaje się kierować w polityce zewnętrznej 
tą samą metodą, którą zastosował w polity- 
ce wewnętrznej. Jak w parlamencie nie po- 
siada stałej większości, na którejby się 
trwale opierał, tak też na zewnątrz nie po- 
siada stałego sprzymierzeńca, %  którymby 
go łączyła serdeczna przyjaźń i którego in- 
teresa popierałby przy kańdej sposobności. 
Przechodzi on od Rossyi do Austryi tak sa- 
mo jak od party! narodowo-liberalnej do 
konserwatystów, wzbudzając po obydwóch 
stronach wielkie nadzieje, które spałnia tyl- 
ko do połowy, przyrzekając zawsze bardzo 
wiele a dając ostatecznie tylko tyl:. ile ko- 
niecznie dać musi. Ale wątpliwą jeszćże jest 
rzeczą, ezy cesarz Wilhelm, który na polu 
parlamentarnem pozostawił księciu zupełną 
swobodę działania, uczyni to także na polu 
polityki zewnętrznej. W przededniu kongre- 
su berlińskiego w chwili, gdy ks. Bismares 
zaczął wię zalecać do Austryi, powiedział 
cesarz Wilhelm: „Działa mogą grzmieć od 
Morza Białego aż do Indu, od Kameczatki 
aż do Sekwany i Tamizy; wszystko to nie 
zdoła zniszczyć przymierza rossyjsko - nie- 
miecziego,* Jeśli to prawda, że nie pytano 
wcale ks. Bismareka o radę. gdy wysyłano 
fm. Manuteuffla do Warszawy i że spotkanie 
isię w Aleksandrowie byłe owocem dobro- 
wolnego postanowienia cesarza Wilhelma, 
to opinia publieena dobrze oceniada syta. 
| 9% gdy sądziła, te mimo  najzacięlszej 
walki dzieunikarekiej przymierze rossyjsko- 
niemieckie nia zachwieje się. Książę Bismarck 
posiadał dość wpływu na swojego władcę. 
aby go zrobić sprzymierzeńcem Garibaldiego, 
gle wpływ ten nie okaże się nigdy tak po- 
iężnym, aby nakłonić cesarza de zerwania 
stosunków przyjaznych z carem Aleksan- 
drem TE. | 


Sza EA oma: 


(Ttalicae res.) 

Franeuskie i angielskie dziennikarstwo 
zaczyna także zajmować sią znaną broszurą 
pułkownika Haymerlego, p. n. Italicae res i 
staje bardzo stanowezo po stronie ausirya- 
ckiej. I tak n. p. oświadcza Temps w arty- 
kule oceniającym broszurę, że zgadza się 
najzupełniej z zapatrywamami pułkownika 
Haymerlego, któremu przyznaje z pochwała- 
mi, że umia? zachować „ton bardzo umiar- 
i kowany*. Z własnego doświadczenia wiado- 
mo dziennikowi Temps, 48 w wioskich książe 
kach szkolnych figurują Nicea i Korsyka, po- 
jdobnie jak Trydent „jako posiadłości wło- 


 dzialni włoscy politycy potępiają tę wrzawę. 
| Ale w końcu cała ta wrzawa musi budzić 
| podejrzenie -— i sprawia, że włoska polityka 
j spotyka nieufność.“ Times uznają, że raczej 
Austrya miałaby powody do żalegją się na 
| Włochy i dowodzi tego artykułami dzienni- 
(ków konserwatywnych, które, jak n. p. Li- 
| berta przy omawianiu broszury Jtalicae res, 
|składają nowe dowady, jak dalece ma słusz- 
| ność pułkownik Haymerłe. 
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= NE. p. Namiestmiik, hr. Al- 
fred Potocki, oczekiwany jest dziś wieczór z 
powrotem we Lwowie 

— Wystawę rysuzików i mode- 
lowania w muzeum pizemysłowem awiedzili w 
ostatnich dniach JE, pau marszałek krajowy 
hr. Ludwik Wodzicki, JW. wiceprezydent Na- 
miestnictwa p. Filip Załaski i prezydent miasta 
p. Aleksander Jasiński. 


— Komitet jubiieuszu Kraszew- 
skiego ogłasza, że obchód jubileuszu nu żąda- 
nie Poznańczyków, którzy w dniach od 30 wrze- 
śnia do 2 października mają u siebie wybory, 
odbędzie się dopiero dnia 3, 415 października 
Czas zag donosi, że penieweż liczba zgłasza 
jących sig uczestników jest bardze wielka, 
przeto akt wręczenia upomiuków nie odbędzie 
się w sali 1 piętra, lecz w głównej hali Su- 

jElennic na gole. aby dla wszystkich znalazło 
się miejsce. Te dwie okoliczności spowodują 
małą zmianę w programie. wszakże nie istotną, 
lecz tylko eo do przełożenie niektórych szcze- 
gółów na inny czas, Dotychczas zgłosiła się 
przeszło 1000 uczestników uroczystości, a ckoła 
800 osób na obiad. Pami Hetena Modrzejewska 
uwiadomiłu dyrekcyę teatru krakowskiego tele- 
graem z Londynu, iż przybędzie na jubileusz 
Kraszewskiego do Krakowa, zapewne więc także 
ukaże się w tym czasie na scenie. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w 
Eppon pod Bozen 32 letnia autorka Karolina 
Gyzicka, która przed dwoma laty ogłosiła w 
osobnej książeczce stosunek swój z Arturem 
Grottgerem; w Paryżu znany mecenas sztuki, 
baron Taylor, przeżywszy lat 90: w Paryżu po 
dłuższej chorobie słynny Karykaturzysta fran- 
euski, ilustrator czasopisma humorystycznega 
Chariwar,, Cham, osobistość wysoce ceniona i 
powszechnie lubiana w artystycznych kołach 
stolicy Francyi, licząc lat 60. Cham (pseudo- 
nim) był synem legitymistycznego para Fran- 
ovi, hrabiego Neć. Młody Amadeusz de Noé, 
jako „syn Noego“ przybrał sobie nazwisko 
'.Oham* i od tego dowcipu zaczął karyerę BWO- 


ją jako humorysta i satyryk. Cham był uczniem 
Pawła Delaroche i Oharleta, a na polu rysun- 
ku satyrycznego współzawodnikiem poprzedni - 
ków jego w redakcyi Charivari, Gavarniego i 
Daumiera. Utwory Chanza zebrane są w kilku 
albumach, pomiędzy któremi pierwsze miejsce 
zajmuje album tego Hogartha Francuzów p. t. 
Histoire comique de V Assembiće nationale 
(1848). 


— Kongres medyków i chirur- 
gów w Amsterdamie zagajony został d. 7 b. m. 


o godzinie 2. Prezydentem wybrany Donders, 
honorowymi prezydentawi Virchow z Niemiec, 
Lister z Anglii, Schnitzler z Austryi, Gross z 


Węgier, Marey i Vemeuil z Francyi. Palasceaux | 
i Semola z Włoch, Oroeq i Warlimont z Belgii. : 


Przy otwarciu kongresu było obecnych 500 


uczestników. Prawie wszystkie rządy przysłały | 


swych delegatów. Przemówienie zagajające pro- 
fesora Dondersa o rozwoju medycyny znalazło 
Żywe uznanie. 

— Wielka mędza sroży się pomię- 
dzy ludnością południowych Węgier z powodu 
nieurodzaju. Władze komitatu temeseńskiego 
już nawet zażądały od rządu centralnego w 
Peszeie pożyczki głodowej w sumie 400.000 zł. 
Całe gminy w tym komitacie sprzedały bydło, 
nie mając go czem wyżywić. 

— Nieszczęśliwy wypadek zda- 
rzył się w tych dniach na pokładzie parowca, 
który stale kursuje pomiędzy Royan, w depar- 
zamencie dolnej Charenty a Bordeaux. Pękł ko- 
cioł parowy, przyczem palacz został zabity na 
miejscu, a 28 podróżnych i ludzi z załogi po- 
niosło przeważnie cieżkie uszkodzenia. 
Prawdziwy potop nawiedził 
w. tych dniach okolicę Jezing w Tyrolu. We- 
zbrane w skutek nawalnej ulewy strumienie 
górskie uniosły lub zamułiły wiele budynków, 
nawet murowanych, a także kościół w Jezing. 
Dom zajezdny w tej miejscowości zamulony zo- 
stał aż po pierwsze piętro. W powodzi utonął 
jeden z mieszkańców i kilka zwierząt do- 
mowych. 

— Przy budowie kościoła ka- 
toliekiego w Zweibrücken zapadło się rusztowa- 
nie i dziewięciu robotników spadła z bardzo 
znacznej wysokości na ziemię. Nieszczęśliwi ci 
uważają to za prawdziwy cud, iż żaden z nich 
życia nie utracił, a tylko trzej doznali ciężkiego 
uszkodzenia, 

— Bogate żyły złota, jak donosi 
korespondent 4. A. Ztg. z Petersburga, od- 
kryto w okolicy Ussy, w gubernii Jenisejskiej, 
nad granicą chińską. 

— Skarb. Jak donosi Jour, de Dam., 
w gminie Bouhy, niejaki Szymon Vincent, wy- 
kopał przypadkowo w polu naczynie gliniane 
z 4.000 sztuk starożytnej monety rzymskiej, 
mianowicie z czasów Klaudyusza, Posthuma, 
Wiktoryna, a zwłaszcza Tetryka, który obwo- 
łany został cesarzem r. 268 w Bordeaux. Dla 
Francyi odkrycie to ma niepoślednie znaczenie, 
Bouhy bowiem w czasach cesarstwa rzymskie- 
go było oszańcowanym obozem. 

— Błymny Blemdin, „bohater Nia- 
gary“, popisuje się od niedzieli karkołomnemi 
sztukami swemi na linie w Wiedniu, gdzie na 
ten eel wynajął rotundę wystawy powszechnej, 
Policya wiedeńska pozwoliła Blondinowi wyją- 
tkowo odbywać wszelkie popisy na linie bez 
siatki bezpieczeństwa. Lina ta rozpięta jest na 
wysokości pierwszej galeryi przez całą szero- 
kość rotundy, a Blondin biega po miej jak po 
ziemi, przenosi na barkach człowieka po tym 
pajęczym prawdziwie moście, a nawet przebie- 
ga linę mając nogi worem spętane. 

— MmEzby sądowej zabawną hi- 
storyjkę opowiada berliński Börs. Cour. Jeden 
z adwokatów hamburskieh ma tę wadę, że jako 
obrońca sądowy bywa zwykle zanadto rozwlekły, 
co oczywiście nie wychodzi weałe na korzyść 
bronionych przez niego spraw. Otóż niedawna 
zdarzyło się podczas rozprawy, że po takiem 
przydługiem plaidoyer szanownego patrova do- 
ręczono przewodniczącemu kartkę od oskarżo 
nego. Kartka, odczytana wśród ogólnej wesnło- 
ści zawierała następujący wniosek: „Oskarżony 
uprasza, ażeby czas trwania dopiero co wygło- 
szonej obrony zaliczono mu do czasu kary.“ 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


x x Mrohobycz. (Rozbójniczego 
morderstwa) ofiarą padł włościanin Jacio 
Kochany z Bolechowiec. Zwłoki jego, ranami 
okryte, znaleziono na ścieżce polnej pomiędzy 
Bolechowicami a Gajami. Obok nich leżała cześć 
kija, żelazem okutego, druga zaś część tegoż 
tkwiła w gardle zamordowanego. Ze śledztwa 
okazało się, że Jać Kochany na trzy dni przed- 
tem na targu w Drohobyczu sprzedał woły za 
180 zł., w obecności Hrynia Pańkowa z Bole- 
chowiee, nie używającego dobrej sławy od da- 
wna. Gdy nadto na siermiędze tegoż znaleziono 
ślady krwi, które Pańkow napróżno usiłował 


wywabić wapnem, przystąpiono do aresztowania | 


poszlakowanego, który też w śledztwie szcze- 
gółowo przyznał się do winy. Powodem mor- 
derstwa była chciwość. Zrabowane 180 zł. zna- 
leziono w miejscu, w którem je ukrył mor- 
derea. 


| leteterem Gedichte. Praca ta poważna i świad- 
f cząca pięknie. o talencie autora, zasługuje ze 
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sa Gorlice. (Nagłą śmiercią)! 
zakończył życie 21 letni syn gospodarza w 
Rzepienniku Strzyżowskim, Józef Sopala, w sku- | 
tek bicia serca, którego się nabawił młócąc z 
innymi zboże na boisku. — W Sokole podezas 
zwózki snopów zawaliła się stodoła gospodarza 
 Homaka, przyczem 15 letni Stanisław Laskoś 
„doznał tak silnego uszkodzenia, że wkrótce ży- 
cie zakończył. 

s'e MySlemice. (Przy otrząsaniu 
grnszy) w Jasienicy spadł z niej 70 letni 
gospodarz Jędrzej Światłoń, złamał sobie rękę í 
„i tak ciężko się potłukł, że w trzy godziny | 
później zakończył życie. i 

- 

xl, Bepczyce. (W sprzeczce) po- 

między włościanami Jakóbem Cesarzem a Ję- 
i drzajem Przywarą, z których pierwszy był te- 
| ściem ostatniego, poszło w końcu na kije, któ- 
| rych snać nie żałowali zapaśnicy, kiedy ugo- 
| dzony w głowę Przywara do kilku godzin ducha i 
| wyzionął. 
| sę Btanislawów. (Potwornąi 
zbrodnię) popełniono w nocy na 2 b. m. w 
| Kończakach nowych. Zamordowano i ograbiono 
|76 letnią wdowę po gospodarzu, Apolonię Ba- 
licką, oraz córkę jej Katarzynę Buczkowską, i 
liczącą lat 49. Do wykonania tej zbrodni użył 
morderca siekiery i ostrego noża. Podejrzenie | 
pada na czeladnika młynarskiego, który na dwa 
dni przedtem przybył do domu Baliekiej, a po 
dokonanem morderstwie znikł bez śladu, za- 
brawszy do 15 zł. w gotówce i różne drobiazgi. 
| Podejrzanego tego człowieka wyśledziła już i 
j aresztowała żandarmerya w Bursztynie. 

za Wadowice. (Trupazabitego) 
| włościanina z Bachowic, Jana Seiery, znale- 
ziono na własnem tegoż polu. Poszlaki padły 
niestety na brata zamordowanego, który znaj- 
| duje się w śledztwie. 
| zł, Załeszczyki. (Zwłoki nie- 
|znajomej) dziewczyny 15 letniej wyrzucił 
Dniestr pod Zaleszczykami. Przy oględzinach 
EE znaleziono wcale żadnych oznak gwałtu, 
widocznie więc nieznajoma dziewczyna utonęła 
| podczas kąpieli. 


SAARA RE 


Notatki literacko-artystyczne, 


H+ Goethe i Mickiewicz. P. Ale- 
ksander Pechnik, pisarz dotąd nieznany, wy- 
stąpił świeżo .% rozprawą p. n. Goethes Her- 
mann uw: € Dorothea und Herr Thaddäus von 
Michiewise--rine Parallele mit Beigabe von 
mehreren  fiuberselzen Auszügen aus dem 


wszech miar na naszą uwagę, jakkolwiek treść 
jej nie zupełnie odpowiada tytułowi — skła- 
dają się bowiem na nią: specyalny rozbiór sie- 
lanki Gstlgo, przekład kilku ustępów z Pa- 
ma Tadeusza i zwięzłe, zaledwie naszkicowa- 
ne porównanie obydwóch poematów, nie mają- 
ce najmniejszej pretensyi do wyczerpania przed - 
miotu. Hpopeję Miekiewiezą przyrzeka autor 
rozebrać szczegółowo później, gdy ukończy jej 
tłumaczenie, tymczasowo zaś ogranicza się na 
kilku ogólnikowych uwagach. Nie szezędząe 
polskiemu poematowi szczerego uznania, utrzy- 
muje, że ze względu na górujące w nim opisy 
i obrazy codziennego życia, należy mu się na- 
zwa „sielenkowego eposu" lubo w rzeczy sa- 
mej wznosi się do godności prawdziwej epopei 
i zawiera w sobie pełny i różnostronny obraz 
życia narodu w danej epoce, Chociaż jednak 
następują w nim jedne po drugich najróżnoro- 
dniejsze sceny i widoki, to jednak żywioł tra- 
giczny w porównaniu z idylicznym nierów- 
nie mniejsze tu zajmuje miejsce, aniżeli w Q- 
dysset. 

Wprowadzając do poematu stosunki poto- 
cznego życia, otworzył Mickiewicz szerokie po- 
le elementowi komicznemu. Na tym punkcie 
schodzi się Pam Tadeusz z Hermanem i Do- 
rotą. W obydwóch utworach komika ma nie- 
małą wagę sama dla siebie jako wierne odbi- 
cie ludzkiej natury, tem większego zaś znacze- 
nia nabiera, że służy za przeciwstawienie pra- 
wdziwej wzniosłości duszy, wysokim uczuciom 
czystej miłości i patryotycznego zapału Pra- 
wda, że pod tym względem poemat polski jest 
nierównie bogatszym od niemieckiego, co już 
widać z przełożonych ustępów. 

W dalszym ciągu twierdzi p. Pechnik, 
że przewaga komiki w obydwóch utworach 
sprawiła, iż jch styl nie zawsze utrzymuje się 
na wysokości starożytnych wzorów. Nierównie 
mniej jest jej w Iliadzie, gdzie reprezentuje 
ją sam jeden Thersites. Nie bawiąc sie w roz- 
strzyganie, który z dwóch poematów należy 
wyżej postawić, robi autor spostrzeżenie, że w 
Jdermanie nierównie więcej nas zajmują uczu- 
cia kochanków, aniżeli w Tadeuszu, traktowa- 
ne są bowiem poważniej i serdeczniej, w pol- 
skiej epopei natomiast struna patryotyezna 
i dźwięczy pełniejszym i potężniejszym tonem — 
la rys ten więcej odpowiada charakterowi epo- 
pei, jako należący do całego narodu. Nadto o- 
bejmuje Mirkiewiczowskie arcydzieło głębiej w 
świat zewnętrzny wnikającą i właśnie dlatego 
obfitszą w rueh i w plastykę akeye; w końcu 
odznacza się wielu przepysznemi obrazami 
natury. 


Jak widzimy, umie p. Pechnik odczuwać 
piękności Puma Tadeusza; so większa, umie 
je szczęśliwie i wiernie odtwarzać w obeej mo 
wie. Przekład jego jest tak udatnym i pełnym 
werwy, tak wybornie odźwierciadla zalety ory- 
ginału, że tylko życzyć należy, aby p. Pechnik 
jak najprędzej ogłosił całą epopeję w niemieckiej 
szacie. Nie jest ten przekład wprawdzie wol- 
nym od usterek, ale są to uchybienia drobne i 
najwięcej ich w pierwszym zaraz ustępie, gdzie 
z jednej strony dopuszcza się tłumacz dodatków, 
Jak n. p. w pierwszym wierszu dodaje, że Bar- 
tek rzecz swą wyprowadzał „würdig und ge- 
messen, pomija niekiedy całe zdanis, a na od- 
wrót rozwadnia zwięzłe wyrażenia oryginału: 
jak np. zamiast po prostu „lud bitny*, mówiąc o 
Francuzach: „So tapferer Nutionen giebi es 
wohl nicht viel.“ 

Ze złośliwym przekąsem wyrzeczone sło- 
wa Kropiciela: 

„He! czekać? szczekać? zwlekać?!“ 
słabo oddaje niemieckie: „Ha! warten ! worum 
warten? a wprost już niewiernie tłómaczy pan 
Pechnik wyrazy: My śmiejąc się, trąc ręce, 
prosim uniżenie.. „Wair fragen gama beschei- 
den, wiewohl das Herz uns lacht“ — bo 
szlachta wielkopolska prosząc Prusaków o no- 
winki po bitwie pod Jeną, według poety miała 
uśmiech nietylko w sercu ale i na ustach. W 
ogólności tłómacz z umysłu widocznie złogo0- 
dził jaskrawy koloryt opowiadania Bartka o u- 
cieczee pruskich urzędników z Poznania. 

Dalsze ustępy przekładu są niemal wol- 
ne od zarzutu, a mogłyby służyć za wzór po- 
szanowania, jakie tłómacze okazywać powinni 
areydziełom. Na palcach policzyćby tu można 
drobne zmiany podjęte dla rymu, jak n. p. 
okrzyk szlachcica Skołuby do Dobrzyńskich : 
„A to eo się święci?* zamieniony na: „Tretbt 
ihr es da nicht schlecht?*; podobnie niewinne 
metamorfozy, jak rzekę Łososnę na Men, nie- 
dokładne oddanie lokucyi Snworowa: „Co pu- 
ka, to nie sztuka“ przez: „Was kracht, gibt 
jedem Macht“ lub opuszczenie wymówki Płu- 
ta, gdy wezwany przez Tadeusza, odpowiada : 


Ja major, ja nie mogę odstąpić żołnierzy, 
Do mnie batalionu komenda należy. 


Najniefortunniej stosunkowo przekłada pan 
Pechnik rozkaz Robaka, który szlachcie każe 
się rozstąpić. „Lepiej mierzyć — postrzałów 
nadaremnych skąpić"* — bo to zupełnie co in- 
nego znaczy, aniżeli: „Nicht anzugreifen, so 
lange sie nicht siegen kónnen. 

Wdaliśmy się z umysłu w tak drobnost- 
kową krytykę, dlatego, że cenimy wysoko pra- 
cę p. Pechnika i rokujemy mu piękne miejsce 
w rzędzie tłómaczów, kiórzy sobie wytknęli ża 
zadanie obznajamiać niemiecką publiczność z 
polską literaturą. 


DOTYCZ o rn. 


OSTATNIA POCZTA 


Wybór uzupełniający jednego posła do 
Izby deputowanych Rady państwa z okręgu 
wyborczego miasta Lwowa, jak się do- 
wiadujemy, rozpisany został ma dzień 22 
września b. r. 

Zapał, z jakim ludność Linzui 
w ogóle górnej Austryi witała Najj. Pana 
w ubiegłą niedzielę podczas otwarcia wysta- 
wy, spowodował monarchę do wyrażenia 
radości i podziękowania nietylko w najwyż- 
szem piśmie odręcznem do namiestnika lecz 
także w przemowie do burmistrza. W chwili 
pożegnania na dworca rzekł Najj. Pan do 
burmistrza miasta Lincu: „Dziękuję panu 
z całego serca za uroczyste i sympatyczne 
przyjęcie doznane w mieście Line. Sprawiło 
to radość sercu Mojemu, że austryacki pa- 
tryotyzm znalazł tak piękny wyraz. Zawsze 
pamiętać będę o kilku tak szezęśliwie tu 
przebytych godzinach i dzień dzisiejszy bę- 
dzie jednym z najpiękniejszych w mojem 
życiu.* 


Wiedeński nasz korespondent (G) pi- 
sze nam pod dniem 9 b. m.: „Najjaśniejsi 
Państwo dziś rano przybyli do Wiednia. 
Ks. Mikołaj czarnogórski przedłużył 
swój pobyt tutejszy głównie dla tego, aby 
nieobecnej tu aż do dnia dzisiejszego Najj. 
Pani złożyć swe hołdy, co nastąpi jutro 
wraz z pożegnaniem Najdostojniejszej Pary, 
i podziękowaniem za doznaną gościnność. 
Książę ma opuścić Wiedeń pojutrze rano 
pospiesznym pociągiem  tryestyńskim, ale 
rzecz to jeszeze nie całkiem pewna. 

Kanclerz niemiecki jest tu spo- 
dziewany między dniem 15 a 20 b. m., oko- 
ło którego to czasu kończy się jego kuracya. 
Przez niego samego dzień przybycia do 
Wiednia nie jest jeszeze bliżej oznaczony. 
Niedługo zaś po wyjeździe jego, a więe po 
dniu 20 b. m, hr. Andrassy, jeśli tymcza- 
sowo nie zajdzie nie ważniejszego w dvie- 
dzinie polityki zagranicznej, usunie się od 
stern tejże polityki i nastąpi zamianowanie 
dlań następcy. Jak dotychczas rzeczy stoją, 
o zamianowaniu bar. Haymerlego wątpić 
niema powodn. 


J. E. minister prezydent hr. Taaffe 
otrzymał z Czech od repreżentacji gminnej 
w Klattau, następujący telegram : „Niechaj 
Bóg błogosławi W. Kkseelencyi i oby wys. 
rządowi powiodło się dokonać dzieła pojed- 
nania i zbratania austryaekich szczepów ludo- 
wych oraz urzeczywistnić piękne hasła Viri- 
bus unitis i „Równe prawo dla wszystkich“. 


Budap. Corr. dowiaduje się z Wiednia. 
że węgierski minister finansów Szapary 
odbywał w ostatnich dniach dalsze narady 
z ministrami austryaekimi. Przedmiotem 
tych obrad jest podobno przedewszystkiem 
ułożenie kilku projektów do ustaw bodat- 
kowych, które mają być przedłożone via- 
łom prawodawczym ; nadto porozumienie o 
oszezędności iredukcyę w budżecie woj- 
skow ym. Węgierski minister finansów, tak 
zapewnia wspomniany dziennik, znalazł w 
tej ostatniej kwestyi u swoich kolegów au- 
stryackich szezerą chęć do wzajemnego po- 
rozumienia. 


Przeciwnikom antikościelnych ustaw 
Ferryego przybył w pomoce bardzo po- 
ważny sprzymierzeniec z wręcz przeciwnego 
i radykalnie wrogiegu kościołowi obozu. W 
najnowszym zeszycie swojego przeglądu zna- 
ny filozof Littré w artykule zatytułowa- 
nym La Phiiosphie positive oświadcza się z 
powodów zasadniczych przeciw projekto- 
wi Frerry'ego a mianowicie przeciw 7 arty- 
kułowi. „Nie można zaprzeczyć, powiada ten 
stynny ateista i filar maleryalizmu, że na- 
ród franeuski w swojej ogromnej większości 
jest katolickim, wprawdzie w swoim rodza- 
ju katolickim, gdyż pod względem religijnym 
liczba tych, ktorzy się nie stosuja do prze- 
pisów kościoła katolickiego, jest wielką a pod 
względem politycznem,nikt nie chce ani słyszeć 
o klerykalizmie i jezuityzmie. Gdyby jednak 
zechciano stawiać ludowi przeszkody w wy- 
konywaniu przepisów kościelnych, znalezio- 
noby groźny opór i doznanoby na polu po- 
litygziem gorzkich zawodów. Dlatego też 
niefózsądną byłoby rzeczą wypowiedzieć 
stolicy apostolskiej konkordat i znieść budżet 
a jakkolwiek nie można zezwalać duchowień- 
stwu, aby naznaczało prawa obywatelskie, 
to jednak system prewencyjny Ferry'ego nie 
jest ani sprawiedliwy, ani praktyczny, ani 
liberalny, Zaraknięcie zakładów jezuickich 
pobudzi nietylko dućhowieństwo i katólickie 
rodziny do tajnej i tem nieg Kbzniejszej 
lopożzeyi, ale nadto obarzy przeciw dobie te 

rodziny, które posyłają swoje dzieci do szkół 
jezuickich a mimo te nie pragną jeszcze, aby 
dzieci ich zostały jezuitami*, 


Czytamy w Polit. Oorresp. Z Rzymu 
donoszą nam, że doniesienie dziennika Ti 
mes, jakoby hr. Tornielli miał wyjechać do 
Belgradu w misyi stojącej w zwiazku z o- 
kupacyą sandżakatu nowibazar- 
skiego, nie ma żadnej podstawy. Hr. Tor- 
nielli, który wyjechał do Belgradu jako po- 
seł włoski, nie ma innej misyi, jak tylko za- 
wiązanie regularnych dyplomatycznych sto- 
sunków między Włochami a Serbią. 


W sprawie odwołania hr. Szuwa- 
lowa a posady ambasadora w Lon 
znajdujemy w A. Allg. Zeitung następującą 
uwsgę: „Hr. Szuwałow, którego rywalizacya 
z ks. Głorezakowem wyszła na jaw podczas 
kongresu berlińskiego, kiedy to kanelerz ros- 
syjski zrzucił odpowiedzialność za ustępstwa 
Rossgi na tego arabasadora, jest na razie u- 
sunięty i jako członek rady państwa będzie 
miał dość czasu do zastazowienia się mad 
niewdzięcznością pokojowej polityki. Najwy- 
bitniejszą jego zasługą dyplowatyczną było 
porozumienie z Anglią w sprawie modyfika- 
oyj traktatu sanstefańskiego, która to mody- 
fikacya doprowadziła, jek wiadomo, do pod- 
pisania auglo-rossyjskiego memoryału z 31 
marca r. Z, i zażegnała wojnę między An- 
glią a Rossyą. Na kongresie berlińskim hr. 
Szuwałow, jako drugi pełoomoenik Rossyi, 
sparaliżował przy pomocy ks. Bismarcka usi- 
| owania ks. Gorczakowa, który chciał już co- 
fuąć wszystkie ustępstwa, poczynione na rzecz 
| 
| 
i 


dynie 


Anglii, zawarte w wspomsionym memoryale, 
Jak wiadomo, nie chciał ks. Gorczakow wziąć 
na siebie odpowiedzialności za te ustępstwa, 
tak, ża kongres musiał pońownie odroczyć 
rozprawy asd kwestyą batumską i dać Ros- 
Syakom czas do zasiągmięcia zezwolenia cara. 
Ks. Gorczakow zemścił się teraz za ową po- 
rażkę i przeforsował odwołanie hr. Szuwało- 
wa z Londynu, a wominacrę ka, Łabanowa, 
który, jak się już nieraz pokazało, jest po- 
walnem narzędziem W rękarh  kanelerza. 
Wobee tych faktów nie podobna przeceniać 
politycznych rezultatów zjazdu w Aleksan- 
 drowie i jaSJ8 jest rzeczą, że ks. Bismarck 
vie mógł entuzyszmować się próba poj-dna- 
| mis, po kiórej nie spodziewa się dodatnich 
' rezultatów“. 


[| 
) 


b 


lub upoważnienie do rokowań z ks.yrowy 1-22, 

Bismarckiem. gierskie losy 99—, Mark, niemiecki —--—. 
Berlim, 10 września. Prov. | Węgierska renia9147 Usposob. spokojne. 

| Cor. pisze: Zjazd w Alexandro-i Wiedeń, dnie 10 września, godzina 4; 


p3 


i 
4 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń. 10 września. Dziś od-| wie jest nowym dowodem ścisłych | miaut 5.) Akcye kredytowe ——, An-l 
bd 5 1E Nan. Państwa obiad|stosunków między obu monarchami. | glo-Austr. ——. Unionsbank ——, Kolej | 
ża dA a 6 n SA Petersburg, 10 września. | Kszola Ludwika ——, ołudniewa 0 

dia, i A Na obiedzie byli Najd Journ. de St. Petersb. IPMEA, że do-| Renta pap. ——, Rubel papierowy —, 
doza sic: i Arcyksiażęta. Po obie- | niesienia rossyjskich i zagranicznych | gaj, listy zastawne 96.50 Gal. listy inde- 
dzie pożegnał się książę czarnogórski. dzienników o wrzekomo już zadecydo- mnizacjjae ———, Mark niem. —'— Gal 


JRG 86 Ra zmianach w rossyjskielm 
Wyjeżdża on jutro rano do Oetynii. Aor aa ano R: 

Wiedeń, 10 września. Książę ja dotąd żadnego charakteru urzędo- 
Wirtemberski telegrafuje z Kajnicy 10 wego. á 
b. m. wieczorem: Kolumna gen e- | Londym. 10 września. Cran- 
rała Killicza stanęła o godzinie | rock zwołał radę indyjską. Rada: 
13/, rano pod Plewiem i przeszła przez gabinetowa nie została jeszcze zwo- 
miasto z muzyką. Na przyjęcie wojsk | Pina Nie słychać jeszcze o żadnych 
ustawiony był pod miastem batalion zarządzeniach wojskowych. Afgań- 
turecki. Wojska rozłożyły się obozem scy powstańcy mieli przerwać ko- 
częścią pod Awetowiną, ezęścią na pół- munikacyę między Kabulem a angiel- 
noe od Plewla i wzniosły z zapałem skiemi załogami. Powstanie miało 
okrzyk na cześć Najj. Pana. Ludność przybrać większe rozmiary aniżeli z 
chrześciańska czuje się bardzo szezę- początku przypuszczano. Siły genera- 
śliwą w skutek wkroczenia wojsk au- ła Roberisa nie wystarczają do stłu- 
stryackich. mienia powstania. 


Wiedeń, 10 września. Pol. Cor. 
ogłasza telegram Sedleckiej reprezen- 
tacji powiatowej do hr. Taaffego, 
w którym, jak we wszystkich innych 


bank rustykalny 99:50, Losy zr. 1860 = 
Napoleonsdor ———. Uspospb. — 

Wiedeń, dnia 11 września. godz. 10 
minut 45. Akcye kredytowe 254-75, Anglo- 
ausir. 129—, Akeye banku Union 88-—, Eo- 
lej Kar. Luów. 288—, Południowa ——, 
Napoleonsdor 985, Rubei papier. 1-215/,, 
Renta pap. Galie. bank hip. — 
Gal. oblig. indemn. -—.——, Gel. listy zastaw, 
banku włość. —.—, Losy z r. 1860 ——. 
Usposobienie słabe. 


mó acz 


aga EŃ 


Telegramy zbożowe zd. 10 wrze- 
nia. Wiedeń: pszenica zł. 1% —, do 12-25, 
żyto zł. 8 50 do 9.20, okowita pr. 10-000 liter- 
procent zł. 33— do 33:25; Buda-Peszt; 
pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. 11 85 do 11-90: 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. 11.5%; Berlin: 
kodra, 1! września. Ozarno- | pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) '208—; żyto 
górska komisya graniczna za- į ——; Spirytus loco zł. 51.80; Olej rzepuko- 
kończyła wczoraj swoje obrady w |wy 5490; Szezecin: pszenica —:—, rze- 


I 
| 
| 
| 
| 
j 
| 
| 
| 


ciągle z Ozech wpływających telegra- Podgorycy. Na przyszły rok w maju | pik (jesień) —'—; Paryż: mąki 159 klgr. 
mach, podniesiona została konieczność komisya rozpocznie na nowo swą|62—. Olej rzepakowy 78-75, Spirytus —, —; 
rychłego pojednania Niemców z Oze- | czynność. Wrocław: Pszenica —.—, żyto —.—, o- 
chami w drodze konstytucyjnej. | (| Madryt, 11 września. Čan o-} wies —.—, spirytus —.—, Kukurudza 48 


Z Konstantynopola donosi „Polit. vas przyjął misyę udania się do Wie-| Kolonia: Pszenica —.—. 
Corr.: Savfet basza ma na dzisiejszej dnia, aby prosić officyalnie o rękę | 
konfereneyi wręczyć greckim peł- Arcyksięźniczki Krystyny. «M 
nomoenikom obszerny memoryał,|  Tęjęgrafowany kurs wiedeński. 
zbijający ich oświadczenia l wskazu- wWiedeń, 10 września 1879, godzinażą 
jacy. jak Porta Hłómaczyć A XIII win. 18. Losy kredytowe 170—. Węg. akcys 
protokół kongresu berlińskiego. Mó kredyt. 24675. Akeye suglo-austr. 129-60 
wią. że greckim pełnomocnikom pole. | Akese banko Union 8810, Akeye kolei Ka- 
rola Ludwika 23350, Akcye kolei północnej 


cono, aby na razie nie składali dal- 
szych oświadczeń i weszli w dalsze 220-50, Akcye kolei południowej 82—, Akey: 
| kolei Alföld 184—, Akcye kolsi Elżbiety 


Odpowiadzialny redaktor Władysław Łęzikąki. 


Przyjechał do LWOWA. 
dnis 11 września 1848, 
Hotel Angielski, 
Pp. F. Bielawski z Wołynia. E. Reise- 
wita z Kattowitz. M. Wawrzynkiewicz z Ku 
naszowa. 


| 

| 

i 

| 

| 

| 

| | 


Hotsl Warszawski. 
P. J. Newelski z Rossyi. 
aote! Beurge'a 


rokowania na podstawie danej przez Pp. R. Bocheński z Tarnówki. 


; : i a i , W. Ci- 
Portę interpretacyi XII protokołu | 174.50, keye kolei Lwow-Crerniow. 186— | kowski © Słobody. K Jodko z Rossyi. J. Sta. | 
kongresowego. Akeye kolei węg. północno-wschodniej 126/50, | rzyński z Baranowa. 
erlin, 10 września. Nord. Akeyc kolei Rudolfa —-—, Akcye kolsi Al- Kotel Europejski. 


brechta —-—, Weg. oblig, państw, w złocie Pp. F. Brzozowski z Warszawy. W. 

7375, Galic. oblig. indemn. 9275, _ Losy | Gwozdecki z Sambora, K. Macewicz z Glińska. 

z r. 1864 15650. Akeye kolei siedmiogrodz. | Š zde ER Thae 4. wy 
M i W w i . Richar > i 

kiej 103-75, Akcye banku obrotowego ——, | OT 4 M 

Losy tureckie 2075, Akcye kolei węg.-galic. 


OR” ; : Pp. A. Bogusz z Sewerynki. G Kern z 
—'—, Akcye kolei państwowej ——, Ak- į Wrocławia. P. Koraj z Pesztu. J. Landau ze 


Allg. Ztg. pisze: Wszystkie wiado- 
mości dzienników o wrzekomych ro- 
kowaniach znuncyuszem Ron- 
ehetti w Monachium nie maja pod- 
stawy. W kołach kompetentnych nie 
wiedzą nic o tem, żeby nuncyusz 


Wiedeńskie losy 112-70. Wę- 


Odjechsii ze Lwowa. 
Pp. M. Postel do Bochni. M. Borowski 


; do Podhajec, K. Mierzeński do Baryłowa. B. 


Gumiński do Skałatu. A. Trentowski do Brodów. 
Bpentrzeżemia meteorologiczna, 


z dnia 11 września 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr zredukowany do 0° 732.66mm. Psy- 
chrometr suchy 15.590. Psychrometr wilgotny 14990 
Prężność pary 12 3mm. Wilgoć 930/, Zachmurzenie 10. 
Wiatr NW1 Ozon 7. 

Temperatura powietrza 12.49R, 

Barometr nad poziom morza 757.26mm. 

Barometr opada. 


Wykaz 
wyciągniętych w e. k. urzędzie loteryjnym 
Lwowskim w dniu 10 września 1879 pięciu liczb. 
12 61 21 j4 32 
Następne ciągnienia przypadają w dniach 
24 września i 8 pażdziernika 1879. 
Z e. k. urzędu loteryjnego. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Łwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 


Z Mrakowa: o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospiesznyj; o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. L1 przed 

pośsdniem pociąg mię zany). 

Z Podwoleczywia : (na dworzec w Podzam- 
czu): o godzinie 2 minut 58 rano (pociag 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud- 
niu (pociąg mieszany): 

% Padweołeczysk : (na dworzec lwowski 
łówny): o godz. 16 mia. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rane 
(posiąg osobowy}; o godz. 3 min. 52 po~ 
pofudniu (pociąg mięszany). 

Z Czermiowiee: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 30 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie ï minut $2 po południu (pociąg 
mięszany) 

“e Biamisjawówa s (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór. 

śaaehodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego; 

Bo Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); e godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do Krakowa: o godzinie 10tej min. 30 

w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 

4 min, 33 rano (pociąg osobowy); o go- 

dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 

mięszany). 

Podweloczysk : z dworca lwow- 
skiego głównego o g. 6 m. 40 rano (po- 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 1l w nocy). pociąg osobowy) 

Do Podweołoczysi: (z dworca w Pod- 
zamczu): o godz. 10 m. 89 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 38 w południe 


apo 


Ronchetti otrzymać miał polecenie ! cys banku zwiazkowego 134-20, Rubel papie- * Stanisławowa. = (pociag mięszany) . T 
> e o e e aam Er 
' | ; płacą żądają | płacą żądsj» 
canik fwowskiej izby handlowej ! przemysłowe. | Mimra głoldy włedeńskiej Lwow. Ozern. koiei po 200zł. wa. . 18550 130.— | Keglevieha po 10 zł. m. k.. 16.— 16.50 
canik Iwowekiej E y 5 „ac "i gieldy j | Tow. kol. żel, państ. po 200 sł m.k. 272.50 278 — Loty miasta Krakowa >, . > | 1928 naO 
lrwów, dni: 10 września 1879, | duia 6 września 1879. ' Połud. kol. panstw.- po 200 zł.w. a. 85715 86.25 | Pożyczka miasta Budy po śCał w.a.  34- 3450 
"W; GA | A A Iioa AN | Kol. węg. gal, a 200 sł. warekrze 105— 105.75 | Palfiago po 40 zł m. k . . NA” A sa 
i a T | L Diug państwa pineg żądają i | dundacya a DE Rudolfa Ło obj 
aleto Lustr. : è $ STER zę ' 
i Rs TĘ Gł | Jednolity dług Państwa w banknot. | %, Listy zasimwme losowanv. O" 5 MSRP 4660. S$ 
3. Akeyo za sztukę. gł e RE 1: maj-listopad 66.55 66.70) : Pożyczka did RONA pozani. wa. 28.75 2425 
Kar. wdw. po 200 zł, w k.2-|282 50 286 — | -_ laty-sierpień . . . . . 66.60 66.75 , Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla e (go Tryestu po 109 zł. m. k. -  119.— 180, 
Kol low, czercjae 200 ahma. k2 1134 60 186 75 | Todnolity dług państwa w srebrze Pom dloyi i Bukowiny w 151 Gpr. 100.25 —.— | Foż. irai 50 sł. m. k. 81.— 68 — 
RE AE EM g|260 — — — ;  styszeń-lipiae |. . . CO GOO Ganea aT, akt. kr. siom. B prow r. $04, S10E25) wom ogj 2 m Ef 29.75 3025 
jlmnku krzóył. gel. po 200 at # a= |826 — 280 - |. kwiadioć-pździernik AO 800220. Krak. losy Lor 9950 100 | Windięchyrśtra po 20 rÈ m. k 33— 8350 
| | Losy r voty 1654 po 250 sł. 11475 115.25 © * wSELEL ENEI , p. 
2. Limy seat. cs 100 i r 1850 po 500 złr. 5 pr rF 50 Gal. Tow. hred ~. a. po A a "LSK RB" a | Wisksłe (zx 3 miesiące) 
k - i360 po LUU zdr 5 pr. 125.50 126. - RAE 2— arg za 100 wł. w. vb. 5 D E 
e „ Biówk Š 3 a - te EA T 50 , 156.50 157.— | A AAA kak N ee a aak » 0 0 = Z 
4. F: she. okresoncjj| 91 35 92 25 ` kenty Como po T- EU A Ro de progr 36.90 97.0 ana a WALA tu x i 
Banku mp end (URU = P ETKI 5? j Risky „gie. domen państw po 120 | Gmi. zakt. kred. wlość. po 5 proot.. 99.25 99.75 | Zondyn ia 10 %. amt.. 117.65 117.90 
"daty dłeśne g. Kir wë. 6px w. ss] 28 50 100 m. Š prog 144.75 145.75 ASB A í Tia 
daty dłeżna g. b. . g SBE a e Gei rare P b A Banku Larodowsgo pa Ñ procu. = Paryż z4 ŁÓĆ f ~ 4635 46.40 
5 . Awatr. asyg. skarh. zwrotna L881 5 pr 10120 z : Węg. Tow. siew. go DO 9950 100 — 
w. kiaty Młmżme za 106 zd. u « Awatr. rentę zł, wolna ad podatku śpr. 7980 79.95 | va Ga ań | SU M JĘSE wrs złota 
i 1 t e” i M2 R” g z 
Apera ap ; ; i ; 
zi „ kred. Zatład dla Gal $ ' ło PLIS indet BĘ m mmm | kat sesarski wen. 5.57 — = 
OR ii e lon wi6 lać | © -- 9 — sacye indema. 5 pr 5. ©bligncye s prawem pierwsześstwa (za 100 zł.) pa 3 pełnej a. R RZ 
| Czech 102.50 Sa P à Korona . . . —.—— ——.- 
E 00S ' Bukowiny 88.50 8950 | Kol. Albrechta a 800 zł. 5 proe. w. s 77.75 18.25 |atmaniówka | © 92150 9.32.50 
4. GPRAZgł ca 100 w. Guiieyi 9270 93.20 | Tow. kol. żel. Preszów-lurnów ( W 34.) 7.50 | Rossyjski taperyat 961 — 9.62. -- 
[niomniz galle. 5 prow. m k. . | 9250 9850 Nikama watro: 10475 10525 | 2 300 zł. 5 pros w srabrae 76.50 „ATA Talar związkowi RR EŻCZ > 
Oblig, Komuasice gal Zax? kred ` o Siedmiogrodu 8625 86.75 | Kot. pół. po 1o 4 m. k me AE srebro . . . . —.—— m$ 
— wić kujuńskiogo Č y r00, W. A, e Węgier 87.50 163.— le R p X A W. K | 1 ee 08:75 4 
Petyeskt im. ar. 1378 gokyre w.a. | 85 — 97 — zp ę h | „| SE gs banita ao; pi AO 102— | Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Fsagy Miasta Krakowa 18 50 20 — R SE i = 431 . 10025 100,75 | Toelegratowasy kurs wiedeński 
"+ <adh Stanisławowa 28 — 25 — pani A ZS Ż0U zł omir zł 129 a 3 oran ró, AACJE ", AUS e sę e ZRSG z dnia 10 września 1879. zł, | as 
Gi inst. xred, dls kandle pu 166 uł 256.20 256. w. RGW -Orate Jar, Di amig a ; owca I z = 
i Monet i Niśszo-aniatr. tow, ni po 500 sł,  795.—- 805. - Sł E pree. w queiroa z r. 1866 8380 84.20 | Jednolity dług państwa w banknotach 6650 
a 0. Gal. banku tip, po 200 ni. m mę ae 1867 8625 8575) amt w pr " Y D z 
: ! m żal bankd_ han jors. 2 200zł woł A —- = A |= A) zoco mi PEWNIE Y 
Dała każ każ. 5 52 50 Gal. Ern Jak, adj KE pA 132 R S0 | Losy pożyczki z roku 1860 . o 
Naj SOSY i a29 939 Banku narodowazo a 660 sł. . — = | Węg. gu! kol.a260 ut. 5 proe, war 72.75 17825] Akcya banku arek 4 17a a m 
Półimperywł , . 457 968 Kol. Albrechta a 256 sł, w srebrze RY DZE= Londyn ` a. EN g 117/80 
Xabol rosnyjski arcbrny , 160 £72 Austr. Tow żęgiugi par po 500 z4. mk 575.— 580.— do Lay SrA MOZE 27% y A 
p papierow: 3 24— 1 28— Koi Uesarzow. Hiżtiety po 200%ł mk. 172.— 172.50 e a, > . 170— 170.50 Í N z 0% TWE ego 5 
v00 marek niorieakica © 5750 6820 Kol Preszów-tarn (wojs200ł |. | —-—  —.-— | Insi. kr. dla han iprz.po 100zł. wea. 170— 170. apoleondor a 
dęskrde AWA 99 50 100 50  Dółoocha kolaż po 1960 z? m k 2210.— 2215.— | Ciaremo pe 46 zł m k . . Z: z | Dukat cesarski men. . Ag 
Kupony w grahrzą | 99 95 100 25 (Ru S Seq u 3% . śr 23850 234 — Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł w. 2. 102 — 103 i 100 marek niemieckich 57175 
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6008 3—3)  Edykt. 

i L. 1686. O. k. sąd powiatow i | ` 
ce podaje niniejszem do publiezasj wiudo- (po publicznej 
mości, że na zaspokojenie sumy 109 zł. 54 | UPrZ. zakładu kredytowego włościań 
ct. w. a. Z pn., przymusowa sprzedaż real- | dnia 16 września, lógo października i 17go 
ności pod Č. N. 18 subr. 3 w Boberee po- | listopada 1879, każdym razem o godzinie 


MEC Ć ery, $ E 
A U y A dż 
;łożomej, dłużników Stefana i Paraszki Raje-|9 przed połudziem z tem przedsięwziętą 40- | 

y w Tar- | ekich własnej w tutejszym e. k. sądzie w stanie, że na pierwszych dwóch ATM 
lieytacyi na rzecz e. k. |roalnośé ta tylko za cenę wywełania 450. 
włościańskiego | zł. lub wyżej tejżo, zaś na trzecim terminie | 
takže i niżej ceny wywołania sprzedaną zo- | 
l stanie, : 


i WW. 


Wadynm wynosi 10 proe. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
| oszacowanie realnośri, przejrzeć możns: w 
tnsądowej registraturze. 
Turza dnia 80 maja 1879, 


(6032 1:3)  Guudmadnug. 

BL 546. Beim Janower f. f Bezirts= 
gerichte wird am 16 October u. 13 November 
1879 um 10 Uhr Vormittags bie erecutive 
Bifentiiche GeltSiethung der den Sdhuldnern 
Franz Pater 2er Nahmen und Regina Simon 


eigenthümlich gehörigen zu Wielropale fub. 
Nr. 84 gelegenen feinen Grundhuchatórper | 


bilbenden Grnndreolität zu Gunften $23 Ja- 
lius Richter, pio 100 fi. f. N. ©. torgenom= 
men werden. 

Der Musrufgpreis beträgt 245 fL, 
Babium 24 fl. 50 fr. 


Sollte die Realität in den 2 Terminen | 


pole zum Curator Bbeftellt. 

Die übrigen Ligitationabedingnijje, Dag 
Pfändungs- und SOdógungsprotocol erliegen 
i der Kiergerichtlichen Regiftratur zur Gin- 
icht. 

Janów den 20 Februar 1879. 


(6087 1—3)  GBttŁ 31. 4587. 
Bom f. Y. A in Mielnica 
wird funbgemachi, dag zur Hereinbringung 


der Forderung deg Mechel Fassler von 56 
f. 50 fr. 6 W. f. N. 6. nah Abfhlag ter 


bag | 


g 


205 w niwie „na Zagumienkach“ położone- 
go, ciałs tabulernego miestazowiącego na 
350 zł. oszącowanego. 
i Ceza wywołania 350 zł. Na pierwszym 
li drugim terminie grunt ten tylko za cecę 
szasunkową inb wyżej, na trzecim terminie 
także niźcj ceny szacunkowej sprzedazy Zo- 
stanie. 

Reszta warunków licyiscyjnyea, jaka 
„też akta opisauia i oszacowania przejrzane 


! byé mogą w regjistraturze. 
Niżankowice 5 sierpnia 1879. 


| (6070 1—3) m E y w 6. 
L. 6691. ©. k. Sąd powiatowy Letaj- 


| 


| sku oznaimia, że dania 17go października 


pnie 


Zaklad wynosi 40 zł. a. w. 


| Wsruaki Leytscyjae | cdue-sas akta 
| złożone w sądzie do przejrzenia. 


Leżajsk deiz 26 lipca 18709. 

1—3) Bdy kto 

L. 8324. Dni: 21 października, %5 li- 
stopada i 21 styczaia 1580 o godzinie TÓtej 
rano odbędzie się w sądzie xa raetz Zakfa- 
du kredytowego Ziemskiego w Krakowe 
celem  zaspokojezią 800 
| przymusowa sprzedał resiti 
li Mzryanny Kesiow w Przyborswiu położo- 


| (6064 


X 


SET 


| nej, wykazem liipotecznym 39 objętej ciałem 
| hipotecznym 


Cepa szacnnkowa 1100 zł. 


młr. z przynaleź. ; 
ei Bartfomieja | 


Theizablungen von 24 fl. und 10 fL bie ere- | 
cutive Feilbiethung der dem Shuldner Anton | 


Wadyum 11024. a. w. 
Cipyniuk gehörigen feinen GrundbudŚfórper | 


Waruuki licętacyjne, wyciąg hipoiecz- 


bilbenben aug einem Wohn und Wirthfchaftae | ny i akt oszacowania przeglądnąć można w; 


cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, z 
kiórego bądź tztułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w tozu, da dai 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i 


iamze 
dzie agios 6 
lstopasa 1879 godzinę 9 przed południem 


do likwidacyi 


wy się wyzasema, 


swyr>  protezsti 


wykazali. Zresztą wolus bedzie oin 
którzy wierzytelności swe wybrać 


wiadowey ma- 
wierzycieli 


na tym ierminie W ie 
sy, tegoż zamsięzcy, i w 
śhujek MęŻÓW Swego a 


AA. 


Do potwierdzenia tymezasowego za%ia- 
dowey 


masy a wzgiędzie do wyènru nowe 

siadowcy masy tegoż uestęvcy i wy- 
oli ustanawia się termin ua 
dzień Z6go września 1879 przed połudsiem 
na uiórym wierzycieli do komisarza koukur- 
sowega zgłosić się mzją. 

Wseszels wzywa się wierzycieli którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają 
«by miecrkającege w Kołomyi zastępcę do 
odbierania mchwał sądowych zamiauowali, 
gdsż w przeciwnym razie na ich koszta i 
uiobezpieezeństwe, kurator dis nich zostanie 
DWORY. 

Dalsze ogłoszenie, które w toku poste- 
powania koukursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Qiazety 
Lwowskiej ogłaszane, 

i Kołomyja dnia 2 września 1879. 
(5963 3—3) BK dy kt 

L. 85726. C. k. sąd krejowy wa Lwo- 


WAŁ wm 


gebäude fiemit Garten fub. CN. 349 in Uście | registraturze. | wie rozojsuje miniejszem celem mespokcjenia 
biskupie bejtegenden Realität am 28 October, C. k. Sąd powiatowy pretensyi galie. towarzystwa kredytowego 
25 November und A3ten Dezember 1879, je= | Brzesko dnia 27 czerwca 1679. ziemskiego w sumech 2305 złr. 22 et. ma. K. 


desmal um 11 Ugr BM. im Gerihtśgebdude 
und an bem legten diejer Termine auch unter 
dem Sdhibungó: zugleich Auszufspreije 96 fl. 
50 fr. abgehalten werden wird. 

Babium beträgt 10 A. 6. W. 

Der BefHreibungs- und SHäpungsact 
jo wie auch bie übrigen Sizitationsbebingun= 
gen find in der Regiftratur einzufehen. Bum 
Curator der unbefannten und jener Gfüubi- 
ger denen bie SBizitationgbedingungen aug 
weld immer für einem Grunde niht zuge- 
ftellt werden fönnten, wird Dmytro Stefaniuk 
in Uśsie biskupie beftel(t. 

Mielnica b. 5 Auguft 1879. 

(6068 1—3) EBdykt. 

L. 5426. O. k. sąd powiatowy w Le- 
Żajsku oznajmia, że dnia 17 października, 18 
listopada i 19 gradnia 1879 każdym razen 
o godzinie 10 rano odbędzie przymusową 
sprzedaż realzości pod nr. k. 91 w Dezabnie 
położonej na 800 złr. w. a. oszacowanej. 

Zakład wynosi 80 złr. w. a. warunki 
lieytacyjne i odnośne akta złożono w sądzie 
do przejrzenia. 

Leżajsk dnia 26 lipca 1879. 

(6031 _1-—3) Etyki j 

L. 2521 0. k. sd powiatowy w Gli» 
nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 16 października 1879 dnia 21 lieto- 
pada 1879 i dnia 19 grudnia 1879 o 10 go- 
dzinie przed południem w kancelaryi tego 
sądu odbędzie się licytacya pola „Zsgumie- 
nek“ zwanego do realności 1. d. 55 w Po- 
luchowie wielkim ualsżącego, które nia jest 
przedmiotem księgi gruntowej, w przestrze- 
ni około trzy mergi zajmuje i na 200 zł. 
w. a. jest oszacowane. Takowe będzie sprze- 
danem celem przymusowego ściągnięcia su- 
my 165 zł. w. a. z przynależytościami przez 
Chaima Josla Reinherza przeciwko Oleksie 
Olejnikowi wywalezonej. 

Gliniany 16 sierpnia 1879. 

(6050 1—3)  Edy k t. 

L. 6773 0. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie ogłasza, że na zaspokojenie pratensyi 
Galieyj. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 1168 zł. 50 et. w. 
a. z pn. odbędzie przymusową sprzedaż fol- 
wsrku (Meierhof) „Zuzenia* w powiecie Prze- 
myślańskim położonego Dom, 506 pag. 381 
haer. 1. zapisanego w tutejszym zabudowa- 
niu sadowem duia 14 paździeraika 1879 i 
dnis 11 listopada 1879 zawsze o godzinie 
10 przed południem jednak tylko za lub wy- 
żej ceny wywołania 4346 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 434 zł. 60 et. w. a. dalsze 
warunki przeglądnąć można w Registraturze. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 15 
marca 1879 do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała lieytacyę dozwałejąca lub dafsze li- 
eytacyi lnb extrykacyi dotrezące uchwały 
wcale lub wcześnie niezostały doręczone ad- 
wokata Dra. Wesołowskiego z zastępstwem 
przez adwokata Dra. Mijakowskiego na ku- 
ratora ustanowiono. l 

Złoczów dnia 9 sierpnia 1879. 

(6056 1—3) @bwieszczemie. 

L. 4509 O. k. sąd powistowy w Niżan- 
kowicach ogłasza, że w sprawie egzekucyj- 
nej Józefa [rusza jako prawonabywey Józe- 
fa Łapiezaka przeciw Pelagii Lewiekiej o 
zapłatę kwoty 3 zł. 50 et. z pn. odbędzie 
się w gmachu tegoż sądu w dniach 15 paź- 
dziernika 19 listopada i 22 grudnia 1879 
każdym razom o godzinie 10 przed poład- 
niem, przymusowa publiczna sprzedaż ka- 
wałka gruntu, w Niżankowieach pod l, k, 


` czyli 2483 zły. 68 Ya et. w. a. 2257 złr. 68 

L. 4412. C. k. Sąd powiatowy w U-/et. w. a. 15860 zir. 11 ct. i 3643 złr. 11 
howie podaje ainiejszeta do zabliezaej wia- (ct, w. a. valeźących, wraz z prowizyą 4 proe. 
demośsi, że na zaspokojenie sumy 351 zły. ied kapitałów 2365 zir. 22 et. m. k. czyli 
98 et. w. a. z Pa. przymusowa sprzedał r=- ; 2488 zir. 68 ls et. w. a. 2267 mir. T3 et. w. 
alności pod l. k. 23 subr. 324 w Uhnowie ,a. zaś 5 proe, od kanitałów 15860 złr. 11 


(6058 2—3) mady kt. 


położone) dłużnika Piotra Palhuja włesnej 
w tutejszym e. k. sądzie w drodze publiez- 
naj lieytacyi na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia: 
18 września 
16 paździeruika 1879 
18 listopada 
ksźdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem z tam przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 
sej tejże, zaś na trseelia termaiale także i 
niżej eony wywołania sprzedaną będzie. 
Cens wywołaaia 300 zł. 
Wadyum 80 zł. 
Resztę warunków tudzież akt opissnia 
i oszącowania realneści przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
Uhzów dnia 16 sierpnia 1879. 
(6016 2—3) ©bwieszczenie. 


wiadomości, iá 


do powszechnej 
k. uprz. zakł. 


ju podaje j 

wskutek prośoy Dyrekcyi e. k. 
będzie się w tusądowym oudyzku publiczna 
sprzedaż roalaości pod l. 145 i 151 w Kaw- 
sku położogej, Tymka Kasprów własnej, na 
pokrycie pretensyt w kwocie 150 złr. w.a. 
s pn. w dniach 28 października, 13 listopa- 


dziaie 10 przed połudaiem. 

Cena wywołania 700 ałr., 
gir. wal, austr. 

Biisze warunzi można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze, lub w dzień lieyiacyj- 
ny u dotyczącego komisarza licytacyjnego. 

O. k. sąd powiatowy. = 

Stryj dnia 22 lipea 1879. 

(5992 3—3) Obwieszczenie 


hnowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
sumy 100 zł. w. a. z pn. Stanisławowi Kras- 
się się w zabudowaniu 


odbędzie sądowem 


11.838 w Koerczowie położowej, ciała tabular- 


23go października i 17go listopada 1879 
zawsze o 10 godzinie rano, a to w pierw- 
szych dwóch terminach za cenę wywołania 
lub wyżej, a w trzecim także niżej tejże, 

Cena wywołania wynosi 140 złr. zaś 
wadynm 14 zł. ] 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszej zegistraturze. 

Uhców dnia 14 lipea 1879. 
(5977 3—3) Bosy kt. 


z ry A A ZZ A O 0 DOZ ZOT OWA A TA AAA ZZ Z DOZ ATZ OZ O A A ZO ZZO A EE e. 
yz EE O A 


myi nisiejszem wiadomo czyni, że równo- 
i cześnie otwiera się konkurs do catego rucho- 
| Ego. jakoteż w krajach w których ustawa 
konkursowa z 25 grudnia 1868 N. 1. dz. p. 
|p. z r. 1869 obowiązuje położonego nieru- 
| ehomego majatku Samuela Hermana właści- 
|ciela realaości pod Nr. 65 i 425 w miascie 
w Kołomyi i że do kierowania tym kantur- 
sem ustanowionym został isko komisarz kon- 
kursowy e. k. radea sądu krajowego Barań- 
| ski zaś jako tymezasowy zawiadowca tejże 
masy adw. Dr Zakrzewski. 

i Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 


ko zacenę wywołania 580 zł. w.a. lub wy- f 


L. 8591. O. k. sąd powiatowy w Stry- } 


kredytowego włościańskiego ws Lwowie od- j 


da i 11 grudnia 1879, każdym razem o go-1 


zakład 70 ; 


L. 4124. O. k. Sąd powiatowy w U-; 


ssowi od Michała Szezepaniuka przyzaażej : 
przymusowa publiczna sprzedaż raslności pod | 


mego miestanowiącej w dniach 22 września | 


L. 8686 C. k. Sąd obwodowy w Koło- i 


4 


i 
à 
H 
i 
` 
f 
H 
f 
i 


jet. 3648 zły. 11 ct. w. a. od tego samego 
dnia liczyć się mającą, (udzież z prowizyi 
i zwłoki od pojedyzezych przypsdłych rat w 
i półrocznych róweych kwotach 87 sir. 80 et. 
„m. k. czyli 91 zdr. 87a ch. w. a. 6% złe. 
150 ct, w. a. 468 źłr. w. a. od i stycziia 
11877 zaś 111 złr. w. a. od dnia 1 lipca 
31877 zalegających, za każdą pojedynczą za- 
padła ratę od dnia przypadłeści aź do dnia 
uiszczenie po 6 proe. liczyć się mającą, z 
$eaduwyczejupm dodatkiem 2 proc. w śmyśl 
i$. 66 statutów galie. towarźystia krodyto- 
wego miemskiego i zobowiązań dłużnika 
pa A, B, D, objętych uchwała Gyre- 
keyi z daia 17 sierpnia 1866 do l. 2671 po- 
Í stanowlosego i 30 zdr. 99 ct, w. a. egzeku- 
żcyjną sprzedzź dóbr Potok i Teniatyska w 
í powiecie Rawskim położonych Włodzimierza 
j Czechowicza własnych w dwóch termiaech 
a to na dniu 28 paździeraika 1879 i na 
dniu 25 listopsds 1879 każdym razem o 
$ godzinie 10 przed południem, która w tutej- 
f szym sądzie przedsięwziętą zostanie. 

j Na tych termigach zostaną powyższa 
„dobra tylko za lub wyżej ceay wywołani: 
; sprzedane. 

; (erę wywołania stanowi wartość dóbr 
f przy udzieleniu pożyczki przyjsta w sumie 
i 60643 złr. wadrvum 6064 złr. 30 et. w. a. 
I Resztę warużków lieytacyjaych przej- 
|rzeć można w tut. registratnrze. 

O tem zawiadamia się wszystkich wis- 
rzycieli, którzyby po dviu wydania wyciągu 
tabularnego t. j. po daju 27 maja 1879 dla 
gwejrh praw prawo hipoteki na spszedać 
(się maiących dobrach uzyskali jak również 

gi tych, któryseky niniejsza ucuwała lub jaka 
| późniejsza w tej sprawie z jakiegobądź po- 
5 


è wodu w czas lub weale doręczoną nie zosta- 
ła jakuteń Jana Bandurowskiego, którego 
| miejsce pobytu aieznane do rąk równocześnie 
;w osobi» p. adwokata dr. R .msnowskiegeo z 
substytucya p. adw. dr. Majewskiego ustano- 
| wiosege kuratora i niniejszym edyktm. 
Lwów dnia 2 sierpnia 1879. 

} (6989 3—3) Kody kt 

L. 6979. O. y. Szd powiatowy w Szczer- 
eu ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
; bytu Filipa Breitmeiera celem dorężzenia mu 
uchwały tasąd. z dnia 31 maja 1879 |. 4184 
: dalszych uchwał w sprawie eguekacyjnej 
banku hiyotecznega we Lwowie przeć 


iw nie- 
mu vto. 6% zir. 40 et., 64 złr. 40 ct. i 1188 
złr, 89 et. wydać się mających kuratora w 
sobie p. Mikołsia Machowskiego ze Szezer- 
: ca i wzywa Pilipa Breitmaiera aby miejsce 
pobytu swego tatojszemu sądowi dontógł, 
slbo sam ię w sądzie zgłosił lub innego 
zastępcę przedstawił. 

Szezeruec 6 sierpnia 1879. 
(5993 3—3) Mody K t 

L. 4262. ©. k. Sąd powistowy w Wa- 
dowieweh podaje do publicznej wiadomoświ, 
iż ma orośbę Zakładu kredytowego włościsń- 
skiego w eelu uzyskania na rzecz tegoż kwo- 
ty 200 mł. 22 et w. a. z większej sumy 300 
zł. 8. w. bochodzącej z odsetkami po 12 pre. 
od Gaia 2 października 1878 a% do rzeczy- 
wistej zapłaty, tudzież dalszemi 3 pre. od- 
setkami ed kwoty w należytysa czasie nie- 
uiszezonej, nakoniee na zaspokojenie kosztów 


Watazmach Hg m ad 


ua 


iw kwocie 9 zł. 7 et. i obecnie przyznanych 
i kosztów egzekucyjnych 5 zł. 41 ct. w. də- 
| zwala Się na przymiusową sprzedaż 3/5 eat ści 
i realności, ciało tabniarse stanowiącej, a dłu: 
sika Jakób» Woźniaka własnej, w Wado- 
í 


wieceż ped l. 444 połeżonej, w drodze pu- 


blieznej lieytasyi, która na dain 16 psździer- 
nika 13 listopada i 18 grudela 1879 każdym 


razem o godzinie 10 przedpołudniem w tu- 
tejszym sądzie pod nastęnującemi warunka- 
mi pracdsięwziętą zostanie, 

Za coze wywoł 


o 
Ar 


stanowi się sumę 


sia 
600 zi. jako wadynm 60 zł. 
Resztę warunków liepiacrjaych i wy- 


a 


ciąg hipoteczny sprzedać się mającej realno- 
ści w vregistratarze sądowej przajzaeć wolno. 

Wadowies doia 8 sierpnia 1879. 
(5988 3—3) Gbhbwicaxceuowie. 

L. 5578. 0. k. Sad powiatowy w 
Szezereu uwiedamia odzośnio do obwieszczeń 
z dnia 10 ivtego 1879 1. 12501 w numerech 
81 2 i 88 (fazety Lwowskiej z roku 1879 
ogłoszonych, że do trzymusowej lieytacyi 
róslcości pod L 208 w Ostrowie w stare- 
stwie Lwowskiem położonej Katarzyny Mer- 
kol własnej na zaspokojenie prstensyi galic. 
ak'. banku hivoteczoego we Lwowie mia- 
vowieie 8 rat po 46 zdr. i reszty kapitału 
882 zir. 34 et. wyznacza się nowy termin 
na 28 października 1879 o godzinie 10 ra- 
no, me którym ta realność za jakąkolwiek 
cenę za złożeniem zniżonego wedyum 127 
żłr. w tusądowej kancelaryi sprzedaną zo- 
stanie. 

Daisze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej regisiratnrze. 

Szczerzee 10 sierpnia 1879. 

(5976 3-—3) E dykt 

L. 21484. C. k. Sęd krajowy w Kra- 
kowie podaje do powszechaej wiadomości. 
że celem zniesienia współwłasności realności 
pod L 257 Dz. I w Krakowie położonej Eu- 
staehego, Teofila i Wiktora Zakrzewskich wła- 
snej odbędzie się sprzedaż tejże realności w 
gmachu sądu krajowego w Krakowie daia 30 
paździerzika 1879 tudzież dnia 25 listopada 
1879 każdym razem o 10 rano. 

Za ceną wywołacia ustanawia się wer- 
tość szacunkową tej realzosci w kwocie 
14121 złr. 50 ct w. a poniżej której real- 
noše ta w 2 pierw.zych terminach sprzeda- 
są nie będzie. 

Chęć kurna mejący obowiązany jest 
przed rozpoczęciem licytscyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjaej jako wadyum kwota 
okragłą 1413 zdr. w. a. w gotówce, w ksią- 
Żozzkach kasy oszezędności m. Krakowa lup 
w papierach wartościowych pupilarne beg- 
pieczeństwo posiadających, według kursu, w 
dnia poprzedzającym licrtacyę w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" umieszczonego. 

Iane waruski licytseyjne tudzież wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturze e. k. sądu krajo- 
wego w Krakowie. 

O czem również wierzycieli realności 
1. 257 Dz. I (418, 417 A. B. gm. IV) w 
Krekowie położonej, którzyby po dniu 23 
czerwca 1879 do hipoteki tejże realności we- 
azli, lub którymby niniejsza uchwała rozpi- 
sująca sprzedaż tej reałności dla jakiehkol- 
wiek przyczyn przed pierwszym termisem 
fieytacyi nie mogła być doreczong, niaiejszy m 
edyktem zawiadamiamy. 

Kraków 14 sierpnią 1879. 


(6080) CERZTA 


L. 10945. C. k Sąd obwodowy w Sam- 
borze ustanowił Alckszadra Schorr kupca w 
Drohobyczu stałym zawiadoweą masy kon- 

| 5ursowej Herscha Rothenberg a  Herscha 
Ohajas właściciela realności w Drohobyczu 
jego zastępeą. 

Sambor 19 sierpnia 1879. 

(6053) E dykt 

L. 8390 ©. k. sąd obwodowy jako 

| handlowy w Kołumyi podaje do wisdomossi, 
że do rejestru handlowego dla firm pejedyń- 
czych firma Herscha Marmaroscha od ajem- 
tury handlowej w Kołomyi wciągniętą zo- 
stała. 

Włzściniełem tej firray jest Herseh 
Ma:marosch w Kołomyi mieszkający. 

Kołomyja 28 sierpnia 1879. 

(6093) «bołoszemie. 

L. 11743. W Imienia Jego Cesarskiej 
Mości! 

O. k. sąd krajowy w sprawach karnych 
we Lwowie orzesł na podstawie $ $, 489 i 
498 ustawy o postępowaniu karuem i $. 37 
ustawy prasowej wskutek wniosku e. k. 
prokuratoryi państwa, že treść artykułu 
umieszczonego W numerze ]8 eztsopisma : 
„Wieniec“ z daia 3 wrześuią 1879 pod ma- 
pisem: „Krawe zajścia Majdańskie* zawiera 
w sobie ztamiona wystęsku z $. 300 i 305 
a. k. i art. VIH ust z 17/12 1862 wr. 8. 

dz. pb. Że zatem zarządzona przez €.k. pro» 
| kuratoryę pallstwa koniiskata tego numeru 
czasopisma „Wieniec* jest usprawiedliwioną, 
dalsze rozpowszeshuienie treśsi tego inkry- 
minowanego artykułu wzbroaionem i że za- 
| brany natład ma być zniszezonym. 

Co się do publicznej wiadomości po- 


daje. 
l Lwów dnia 7 września 1879. 


szaf 


(1—8 6045) Obwieszczenie licytacyi L. 10669. ; 

Celem wydzierżawienia przysługującego © k. skarbowi w obrębie państwa kameral- 
nego Kossowskiego wyłącznego prawa wyrobu wódki, piwa i miodu, tudzież prawa wy- 
szynku piwa, wódki i miodu, nakoniec nie wyłącznego na domy zajezdne i karczmy ogra- 
hiczonego prawa wyszynku wina na okres trzechietni t. J. od 1go stycznia 1880 do 31go 
grudnia 1882 odbędzie się na dniu 24 września 1879 o godzinie 10tej przed południem w 
e. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie powtórna publiczna licytacya za- 
pomocą pisemnych ofert: 

Przedmiotem licytacyi jest: 


Sekeya zawiera 


cznych, ostatnich także, którymby uchwała cytacyi lub ekstrykasyi dotyczące uchwały 
niniejsza z jakiegokolwiekbądź powodu albo : wesle lub weześnie mie zostały doręczene, 
wcale nie, albo za późno doręczoną była, adwokata dr. Wesołowskiego ze zastępstwem 
lub którzyby po dniu 26 maja 1879 dopiero i przez sdwokata dr. Mijakowskiego na kura- 
do tabuli weszli do rąk kuratora pana adwo- ; tora ustanowiono. 

kata dr. Szeparowieza i niniejszem edyktem i Zdoczów dnia 9 sierpnia 1879. 


zawiadamia. | i (6029 1—83) BBdykt 
Stanisławów 21 czerwca 1879. i L. 2528. C. k. sąd powiatowy w Gli- 
(6091 1—3) ©bwieszczewie. |niazach podzja do powszechnej wiadomości, 


L. 3988. W dniach 29 września, 44, że dnia 16 października, 21 listopada i 19 
października i 28 listopada 1879 o godzinie grudnia 1879 c godzinie 10 przed południem 
10 przed południem, odbędzie się w sądzie odbędzie się w kancelaryi tegoż sądu publi- 
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Tirana 


Główne warunki licytacy! i dzierżawy : 

1. Kaucyę złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego. 

2. Raty dzierżawne należy spłacać miesięcznie z góry. | = 

8. Licytować można tylko zapomocą pisemnych ofert, które zawierać mają 10 pre. 
wadyum ceny ofiarowanej tudzież dokładny podpis i miejsca zamieszkania oferenta. 

Oferty opiewające na jedną lub obie sekcye razem | Zawierść, mające oświadczenie, 
że oferentowi warunki lieytacyi i dzierżawy dokładnie są znane, i że im bezwarunkowo, 
się poddaje, wnosić należy najdalej do dnia 24 września 1879 godziny 10 przed południem 
na ręce Naczelnika e. k. Dyrekeyi lasów i domen. WE - 

Oferty opiewające na obie sekeye kontretalnie otrzymują pierwszeństwo. X 

O bliższych warunkach lieytacyi i dzierżawy 100żna powziąć wiadomość wek. 
Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie lub w e. k. Zarządach lasów i domen w Kosso- 


wie i Kutach. 
C. K. DYREKCYA LASÓW I DOMEN 
Bolechów dnia 3 września 1879. 


—3 E dy inkwizytów na czas od 1 stycznia 1880 do 
Bow 40880. 0. k. Sąd krajowy we Lwo- ka grudnia 1880 odbędzie się w e. k. 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż | sądzie powiatowym w Kętach publiczna licy- 
w sprawie Adeli z Witosławskich Pietrzyc- | taeya dnia 22 września 1879 i dnia 6 paź- 
kiej przeciw Juliaanie Wasylkowskiej i Da- | dziernika 1879 r. każdym razem o godzinie 
widzie Zuer pod dniem 25 sierpnia 1879 1. |10 przed południeem. i | 
40580 pozew o wykreślenie sumy 800 zł. | Za podstawę ceny dziennej żywności 
w. wied. ze stanu biernego realności pod |. | przyjszuje się cena w tym roku płacona t. 
447", we Lwowie wniesła i o pomoe sądo- j. za każdą porecyę strawy gotowanej bez 
wą prosiła, wskutek czego ponieważ miejsee | chleba normą potraw przepisane) ilości i 
pobytu Julianny Wasylkowskiej i Dawida jakości bez względu na liczbę aresztantów 
Zuer nie jest wiadomom a zatem ce. k. sąd |pą wikcie skarbowym zostającyeh po 10 
krajowy do zastępowania i na tychże koszt (dziesięć) 6t. w. a. zaś za 560 gramów, 
i szkodę tutejszego adwokata Dra Henryka | żytniego razowego chleba po 47/, et. (ezte- 


EN ED OD ETA EDA ET PA 


Gottlieba kuratorem ze substytucyą adw. 
Dr. Schreuzla mianował, z którym niniejsza 


ry i pół centa) dziennie od głowy. 
Za cenę wywołania ustanawia się tak 


sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi * dla zdrowych jak dla chorych aresztantów i 


przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub inne- 
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków u- 
żyli gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 80 sierpnia 1879. 
(6017 1—8) Edykt f 

L. 4610. C. k. Sąd powiatowy w Zmi- 
grodzie wzywa nisobecnego, z miejsca po- 
bytu niewiadomego Iwana Fedak z Krępiny 
aby się w przeciągu roku do sądu zgłosił i 
swoje oświadczenie do przyjęcia spadku po 
ojcu Fedorze Fedak złożył, gdyż inaczej 
pertrakiacya spadku z oświadczającemi Się 
spadkobiercami i kuratorem Grzegorzem Fe- 
dak dla niego ustanowionym przeprowadzo- 
ną zostanie. 

Zmigród dnia 15 marca 1876. 
(6083 1—3) Way Mt. | 

L. 1865. Dnia 21 października 25 li- 
stopada i 18 stycznia 1880 o godzinie 10iej 
rano odbędzie się w sądzie na rzecz Saula 
Hellera celem zaspokojenia 270 złr. a. w. z 
pn. przymusowa sprzedaż realności Walen- 
tego i Antoniny Mareów 1 k. 184 w Brzesku 
położonej dotąd niebędącej ciałem hipotecz- 
nym. 
i Cena szacunkowa 600 zł. 

Wadyum 60 zł. a. w. 


Warunki licytacyjne i akt oszacowania 


przeglądnąć można w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko dnia 80lipca 1879. 
(6086 1—38) Edykt. i 

L. 4721. O. k. Sąd powiatowy Mielai- 
ca uwiadamia, że w sprawie zakładu kredy 
towego włość. przeciw Wasylowi Dutezyszy- 
nemu pto 200 zł. posiadłość w Krzywczu 
położona wedle księgi głównej gminy Krzyw- 
cze l. wyk. hyp. 179 dłużnika własna, Z 
parcel gruntowych 270, 2161/1, 2181/2, 2527. 
składająca się, dnia 14 października 11 li- 
stopada i 9 grudnia 1879 każdym razem 0 
godzinie 11 rano, na trzecim terminie na- 
wet niżej ceny szacunkowej 400 zł. sprze- 
daną zostanie, 

Ekstrakt tabularny i warunki lieytacyj- 
leżą w registraturze. 

Mielnica 8 sierpnia 1879. 
(6085 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2361/kar. ©. k. sąd powiatowy w 


więźniów a po ct. za porcyę bez chleba a 
za 560 gramów chleba żytniego razowego 
Æ ct. od której to ceny niżej licytacya 
odbywać się będzie. | 

Śradn: stan więźniów wynosi dziennie 
od 10 do 12 osób. 

Kaucya przed licytacyą w gotówce zło- 
żyć się mająca wynosi 40 złe. w. a. 

Reszta warunków  lieytaeyjnych może 
być przejrzaną w iutejszo-sądowej registra- 
turze. 

Kęty dnia 4 września 1879. 

(6092 1—3) Edykt 

. L. 2596. O. k. sąd powiatowyw w Żół- 
kwi ogłasza niniejszem, że w sprawie egze- 
kucyjnej Samuela Kreutzera pko nieobjętej 
mesie spadkowej po Pawle Kantor pio 100 
zir. w. a. z pn. odbędzie się lieytacya go- 
spodarstwa gruntowego pod |. cons. 30 w 
Wiązowie położonego, w trzech terminach 
dnia 15 września, dnia 15 paździeruika i 
dnia 11 listopada 1879 o godzinie 10 rano, 
na których w dwóch pierwszych terminach 
gospodarstwo to tylko wyżej lub za cenę 
Szaeunkową zaś na Żcim terminie także i 
niżej ceny szacunkowej sprzedane zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 149 
złr. wadyum 10 proe. , 

Bliższe warunki licytacyjne w ts. regi- 
straturze przejrzane być mogą. 

Żółkiew dnia 9 czerwca 1879. 

(6081 1-35 Edythe 

L. 7218. Stanisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy niniejszem wiadomo czyni że celem 
zaspokojenia przez gminę miasta Stanisławo- 
wa przeciw spadkobiercom Mojżesza Kindlera 
wywalezonej sumy 8499 złr. 77 et. w. a. 
Z PR. przymusową pubiiczną sprzedaż do 
dłużników należącej realności pod l. k. 6 
miasto w Stanisławowie położonej na ati 
terminach to jest dnia 15 września 1879 i 
dnia 20 października 1879 każdym razem 
o godzinie 10ej z rana w tutejszym e. k. 
sądzie obwodowym się odbędzie. 

Cenę wywołaria stanowi cena szacun- | 
kowa tej realności w sumie 18.869 złr. w. | 
a. a wadyum wynoszące 10 proc. ceny wywo- j 
łania t. j. 1886 złr. w. a. bądź w gotowiźnie | 
bądź w książeczkach galicyjskiej lub stani- | 
sławowskiej kasy oszczędności lub też innych ! 
papierach wartościowych do pupilarnego za-; 
bszpieczenia zdolnych wedle ostatniego kursu i 
urzędowej gazety lwowskiej przyjęte będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 


p a TEE O A O RE ET OE W EE TE 


Kętach podaje do powszechnej wiadomości | w tusądowej registraturze przejrzeć lub od- 


że względem wydzierżawienia dostawy żyw- 
mości dla tutejszo-sądowych aresztantów i 


pisać można. 
O czem się strony i wierzycieli hipote- 


tutejszym, celem wydobycia przez Israela 
Osterna przeciw Isrzelowi Blaustein wywal- 
czonej kwoty 130 złr. publiczaa licytacya 
realności pod liczbą 450 w Rohatynie poło- 
żonej, ciała tabularnego nie-stanowiącej. 

Oena wywołania 600 złr. wadyum 
60 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Rohatya 3 września 1879, 
(6067 1—3) ady k tu 

L. 5968. O. k. sąd powiatowy w Le- 
żajsku oznajmia że dnia 14 października, 14 
listopada i 16 grudnia 1879, każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie przymusową 


sprzedaż realności pod ar. k. 46 w Grodzi- Í 


sku dolnem położonej na 625 złr. w. a. 
oszacowanej. 

Zakład wynosi 62 złr. 50 et. warunki 
licytacyjne i odnośne akta złożone w sądzie 
do przejrzenia. 

Leżajsk dnia 26 lipca 1879. 

(6078 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 6499. 9971. Uchwałą e. k. sądu 
obwodowego w Nowym-Szczu z dnia 12 
kwietnia 1879 1. 154% został Jan Nędzki z 
Biecza za marnotrawcę uznany, zaś uchwałą 
tegoż samego sądu z dnia 9 sierpnia 1879 
1. 3600 została Józefa Nędzka z Biecza za 
marnotrawną uznalią. 

Kuratorem dia tychże ustanowiono p. 
Franciszka Oneisa. jj ć 

C. k. sąd powiatowy 

Gorlice dnia 28 sierpnia 1679, 
(6071 1—3) E dy kt. 

L. 6118. ©. k. sąd powiatowy w Le- 
Żajsku oznajmia że dnia 14 paździeraika, 14 
listopada i 16 grudnia 1879, każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie przymusową 
sprzedaż dwóch morgów grantu w Gwizdo- 
wie położonzeh ma 280 złr. w. a. oszacoWwa- 
"Zakład wynosi 23 złr. w. a, warunki 
licytacyjne i odnosze akta złożone w sądzie 
do przejrzenia. 

Leżajsk dnia 26 lipes 1879. 

(6052 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 2887. alki 
13 listopada i 11 grudnia 1879, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż gruntów „Haliekie ode- 
nica“ i „Hruskie* zwanych, ciało tabularne 
stanowiących, do realności pod 1. k. 23]818*/, 
należących, w Dol'nie położonych, dłużnika 


| Jana Mazurkiewicza własnych, w tutejszym 


e. k. sądzie na rzecz Zakładu włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 1281 złr. 11 ct. W. a. 
zpn., każdym razem o godzinie 11 przed po- 
łudniem z tem, że na pierwszych dwóch ter- 
minach realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżej niej zaś na trzecim także niżej tejże 
sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 2750 złr. 

Wadyum wynosi 10 proc. | 

Resztę warunków a mianowicie ekstrskt 
tabularny i akt oszacowania w tutejszej re- 
gistraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Dolina dnia 3 wrześaia 1879. 
(6005 1—3) Bay kto 

L. 7775. O. k. sąd powiatowy w Dg- 
browie zawiadamia, iż dnia 8 stycznie 1871 
zmarł w Szezucinie Izaak Klein bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. | 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Leiba 
Wolfa Kleina syna zmarłego wiadomem nie 
jest, przeto wzywa się tegoż, aby SIę W prze- 
ciągu jednego roxu od dnia niżej wyrażone: 
go w tutejszym sadzie zgłosił i deklaracyę 
do spadku wniósł, w przeciwnyia bowiem 
razie postępowanie spadkowe z deklarowany- 
mi spadkobiercami i ustanowionym dla Lei- 
ba Wolfa Kleina kuratorem w osobie Jakuba 
Weichslera w Otałęzy przeprowadzonem 20: 
stanie. 

C. k. sąd powiatowy 

Dąbrowa Kalia 14 stycznia 1879. 
(6051 1—3) Edy s 

L. 6948. C. k. sąd obwodowy w lo- 
czowie ogłasza, że ne zaspokojenie pretonsyi 
galic. Towarzystwa kredytowego ZiemSEiEgo 
we Lwowie w kwocie 2304 zł. 21 et. w. a. 
zpn., odbędzie przymusową sprzedsż foi war- 
ku (Meierhof) „Hevryka góra“ w powiecie 
Przemyślańskim położowego, dom. 906, pag. 
441, haer. 1 zapisanego, w tutejszere zabu- 


dowaniu sądowem dnia 15 października i 12? me bon Gulden Zweihundert in 5. W. 
| Werth erhalten und ftellen e auf Rechnung 
ogne Bericgt. Hr. Hersch Leib ; 


listopada 1879, zawsze © godzinie 10 przed 
południem, jednak tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 8200 zł. w. 8. 

Wadyum wynosi 820 zł. w. a. Dalsze 
warunki przeglądnąć możua w registraturze, 

Dia wierzycieli, którzyby po dniu 15 
marca 1879 do tabuli weszli, lub któryraby 
uchwała licytacyę dozwalająca lub dalsze li- 


W dniach 16 paździeraiką, | 


| Kolemea, Moses Fingerl m. p. 


| ezna lieytacya pola „pod Łanem* zwanego, 
;do realności grantowej l. d. 72 w Polucho- 
| wie wielkim uależącego, które około półtora 
| morga przestrzeni zajmuje, na 100 zir. w. a. 
„jest oszacowaze i przedmiotu księgi grunto- 
„wej dotychczas nie stanowi. Takowe będzie 
jsprzedane celem sciągnięcia sumy 150 zł. w. 
ja. z przynależytościami, przez Ohaima Josła 
! Reinherza przeciwko małżonkom Iwanowi i 
į Maryi Biłym wywalczozej. 

k. sąd powiatowy 
£ Gliniany 16 sierpnia 1879. 
| (6049 1—3) głoszenie. 
i L. 18801. 0. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu wiadomo czyni, że w sprawie kon- 
i kursowej Artura Stókla wybrany został dnia 
29 sierpnia 1879 zarządcą masy adw. dr. 
Glogier a zastępcą adw. dr. Horowitz. 
Tarnopol dnia 1 września 1879. 
1(60801—3) Edyk t. 

L. 2520. Ze strony e. k. sądu powia- 
towego w Głlinianach podaje się do publi- 
cznej wiadomości, że na dniu 16 paździer- 
nika, 21 listopada i 19 grudnia 1879, o 10 
godzinie przed południem, odbędzie się w 
kancelaryi tegoż sądu sprzedaż przez publi- 
ezea licytacyę pela „za Mogiłą* zwanego, do 
ireslności gruntowej l. 4. 55 w Poluchawie 
wielkim należącego, około 3 morgi w prze- 
strzeni zajmującego, a xa 150 zł. w. a. Osza- 
cowanego. 

Pole to nie stanowi cisła hipotecznego 
ji będzie sprzedzne celem przymusowego ścią- 
gnięcie sumy 30 złr. w. a. zpn., przez Cha- 
ima Josla Reinhkerza przeciwko Oleksie Oloj- 
uikowi wywalezonej. 

Gliniany 16 sierpnia 1879. 

(6082 1—3) Ebit 

AL 8915. Bom Stanislauer f. f. Kreis- 
gerichte wird Hiemit befannt gemacht, bak Bes 
bufs Befriedigung der  Mejtwedhjelforderung 
per 39 fl. 5.28. (. N. ©. die egecutive Feil 
biethung der bem Schuldnern Hersch Sehie- 
fter u. Meadel Peyer gehörigen Realität fub. 
JBL 142% [it a. in Stanislau am 11 Gep- 
'tember 1879 um 10 gr Bormittaga im Ge- 
itidtshanje ftattfinden wird. 
| Der Uusrujungśpreiż beträgt 1921 fl. 
40 fr. 6. XB. Dag Babium 198 5. W 

Die weiteren Bedingungen find in Der 
Negiftratur einzujefen. 

Stanislau den 16 Suli 1879. 
(6079 1—3) CD Urt TES 

BL 7884. Bom £. £. Steisgerihte zu 
Kolomea werden fiemit die Snhaber nadfte- 
Hender bet Moses Fingerl angeblidh in Ver- 
luft gerathenen Wechfel als: 

1) eines Wechfels dato Kolomea ten 
i März 1878 pr. 200 M. 6. W. drei Monate a 
bato zalen Sie gegen diefen Primawechjel an 
bie Ordre meiner Gigenen, bie Summe von 
Gulden Bweihundert in ö. W. den Werth er- 
alten und ftellen es auf Rehnung ohne Be- 
riht Hr. Salman Weiser in Kolomea Moses 
Fingerl m. p. 

2. eines Wechjel8 ddto. Kolomea 1 Seps 
tember 1878 über 200 fl. 6. W. vier Monate 
a bato zalen Gie gegen diefen Primawecdhfel 
an die Ordre meiner Eigenen die Summe von 
Gulben Rmeihundert in 6. W. den Werth er- 
palten und ftellen e auf Rehnung ohne Bes 
tijt Fr. Süssel Jäger in Kolomea Moses 
F:'ngerl m. p. angenommen Süssel Jäger mp. 

8. cineg XBechjel8 ddto. Kolomea 8 Sep- 
tember 1878 über 250 M. 6 W. fünf Mona- 
te a bato. zalen Sie gegen diefen Primawed= 


ASTA EERI A 


fiel an die Ordre meiner Cigenen die Summe 


bon Gulden Jweihundert fünfzig in ö. W. 
ben Werth, erhalten und ftellen e3 auf Red- 
nung ohne Bericht, Hr. Jossel Goldstein in 
angenommen 
Jessel Goldstein m. p. 

4. eines MWechjelż ddio. Kolomea 15ten 
Oftober 1878 über 200 fl. ö. W. drei Mona- 
te a bato galen Gie gegen biejen Prima- 
 wechjel an die Ordre meiner Cigenen die 
Summe von Gulben Zwethundert in ü. W. 
ben Werth erhalten und ftellen e3 auf Reda 
nung ohne Bericht. Hr. Abraham Lechner in 
Kolomea, Moses Fingerl m. p. angenommen 
Abraham Lechuer m. p. 

5. eines wechjela ddto. Kolomea 16 Oce 


te a. dato zafien Gie gegen biejen Prima- 
wechjel an die Ordre meiner Eigenen AAA 


[ie e 1878 über 200 fl 6. W. Geha Monas 
t 


den 


i Rath in Ko- 
lomea. Moses Fingerl m. p. angenommen 
| Hersch Leib Rath m. p. aufgefordert Diefe 
| Wechjel bem Gerichte binnen 45 Tagen vor- 
,gulegen als jonften diefelben fir ungiltig er- 
flärt werden würden. 

Kolomea am 21 Augujt 1879. 


i 


(6055 2—3) „„L. 2949. 
©głoszeunie lieytacyt. 

Dnia 25 wrześała, 23 paździeruj 

18 listopada 1879, każdym razem o godzinie 

30 reno, NA dwóch pierwezych terminach de 
powyżej. lut za cenę Sai ora ; 
ER Ri poni ; 


wR 


Teie Kuia w G: 
zejenie pretaasyż Dawida 
gera w kwocię 100 zł. z pa. 

Warunki licytacyjar, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno przejrzeć lub odpisać. 


iny, 
nej, na zesp 


Ria- i 


f 
f 
} 
è 


L. 82738. 0. k. Sąd krajowy we Lwo- 


C. k. sąd powiatowy. ; 

Maków daia 29 lipca 1679, i 
(6062 2—3 Body kt. | 
| 


wie, zawiadamia niniejszym edyktem, iż u- 
shw rala z dzisiejszego dozwolił na zsapoko- | ; 
jenie sumy 200 zi. z. w. z ut. egzekucyjna | 


sprzedaż rzez publiczną lic tytacyę reżlności | 
pod 1. 378 2/4 we R w położoiej SE 
Obilińskiego własnej a 12599 zł. a. 0- | 
szacowanej na rzecz Eak Pineles i i Na? 
thana Reitzes które się odbędzie w tutejszym : 
sądzie na dniu 5 listopada 1879 o godzinie; 
10 z rana pod nestęvującemi warunkami u-i 
łatwiającemi. 
Realność te na jednym tylko terminie 
m niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek } 
bądz cerę najwięcej ofiarującemu sprzedaną ; 
będzie, Każdy chęć kupienia mający ma kwo- 


5 
g 


tę 800 zł. a. w. w gotówce albo w papie- | 
rach wartościowych wedle kursu na Spi 
dniu a do rąk komisyi licytacyj= | 


nej przed rozpoczęciem lisytacyi złożyć. i 

Resztę warunków lieytacyjnych jax - 
eksirakt tabularny można w tutejszej registrai | 
turze przeglądaąć. x 


O ezem zawiadermianiy obie strony, tu- | 
ziej wszystkich wierzycieli hipotecznych ja 
koteż tych, którzy po dniu lgo lu-: 
teg: 1879 jsko dniu wydania wycia 
gu tabularo dego do hipoteki reainości pod 1 
378 2/4 we Lwowie położonej weszli, lub 


którymby uchwała liey’scvjna lub później- ; 
sze w tej spruwie zapaść mżjące uchwały z. 
jakiegokolwiek bądź WE doręczonemi 
być nie mogły, do rąk ustanowionego 
kuratora adw. Dra SPRA 

Lwów 16 sierpnia 1879. 

2—3) mowiescczemie 

L. 5435. O. k. sąd powiatowy w Stry- „ 
ju podaje do pablicznej wiadomości, że w 
daiseh 28 maździereika, 18 listopadz, i 11 
grudnia 1879 o godzinie 10 przed południem 
Ww tusąędowym budynku zostanie sprzedaną 
realność pod nr. 27 w Stryja na Wójtow- 
stwie położona ciało  tabulsrue stącowiąca 
Jędrzeja Uliskiego własna ns róeez dyrekcji 
e. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w celu zaspokojenia sumy 
350 złr. w. 8. % pn. 

Cena wywołania 600 złr. w. a. zakład 
60 złr. w. a. 

Bliższe waruaki możua w  tusądowej 
registaturie lub w terminie licylacyjnym 
u dotyczącego komisarza przeglądnąć. 

k. sąd powiatowy 

Stryj dnia 21 lipca 1879. 
(6073 2—3) Edy kt. 

L. 36939 O. k. sąd powiatowy w spra- 

ach cywilnych dla missta Lwowa wydzie- 
Ty, zawiadamia, ainiejszym, iż odnoścwie do 
uchwały e. k. sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 2 sierpnia 1879 l. 35281 opiekę nad 
Aleksaudram Pokiziakiem synem śp. Anto- 


juź í 


(6015 


niego SALT na czas niecznaczony się 
przedłuża. Lwów 80 sierpnia 1679. 
(6083 2—3) Shwiawaawomie 

L. 919 Jego Exeeloxeya e. k. Prezy- 


dent sadu krajowego wyższego we Lwowie 
Ww myśj $. 301 ustawy postępowania karse- 
go z daiz 28 maja 1873 mianował dis ezwar- 
tej zwyczajnej kadezcyi przewodajczącym 
Trybunału sądu przysięgłych Stauisławow- 
skiego e. k. sądu obwodowego, który po- 
siedzenia swe dnia 3 listopada 1879 o go- 
dzinis 9 rano rozpocznie, Prezydenta sądu 
Tomasza Ozurewieza zastępcami zaś przewo- 
dniezącego Rzdeę sądu wyższego Ludwika 
Rechte: berg Ambroza, Radców sądu krajo- 


wego Aleksandra Prokoyowicza, Michala Hof- ~ 


mokla i Jana Neir. 

(o się podzje do publieznej wiadomości. 

Z Prezydyum e. k. sgdu cbwodcewego. 

Stanisławów ka września 1879. 
(6033 2—38) Edykt 

L. 4752. C. k. sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu rozpisuje na dzień 24 października i 
28 listopada 1579 o go „dziaie 10 rano na 
zaspokojenie K zy telności galic. akc. bantu 
hipotecznego kwocie 600 złr, 600 złe., 
600 złe. | 14393 złe, 6 et. z pa. lieytacyę 
reslaeści tabularnej Abrshama Sshiffmana 
pod 1. k. 4Ż1 w Jarosławiu Schwarzmasów- 
ka czyli Łazy zwsnej. Sprzedaż nastąpi ub 
zę lub wyżej ceny wywołania w kwocie 
30200 złr. która jest oraz wartością realności 
przy udzieleniu pożyć ki przyjętą. 

Wadyum 3030 złr. 

Termin do ułatwiających warunków. 

Bliższe warunki i wyciąg  tabularay 
można w sądzie przejrzeć. 3 

Karatorem wierzycieli nieznanych i 
późniejszych jest adwokat Ernest Gaberle. 

Jarosław 30 lipea 1879. 


Od komitetu parafialnego kościoła N. P. Maryi S PA > 
cb PREZ aiaA, PTa APR RP AN zh, ] 3 
z — m ie *ĄSUO|[OTG 


(6072 2—3)  Əgloszemie. evom de Fraugais et 
i L zi x po AT > A ë Pi Conversation. 
skarbu w Kołomyi rożejsuie publiczną hey- k SE ag aga z w 
; na wy dzieć iewii6j Sprzu „KA n „A$ ZA, CJ M. A IŻ D. 

z ateglo yć hw Tła. RA b 


ian Akademicki |. 2. piętrze. 


sy 


oilelztan: 


oien, 
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Az i A LS E BAAN 
Obrót tytonin na cenie teryfowe) wy- nace E RREA N RERE 
SWE DA ym 5854 zł. 82 ai, j ? f = 
nosił w rozu 1878 . . . 138543. 82: foi mces alista 


KT bę ji H $ 


ia sprzedaż znaczków stem- pea 
4 a M Ad. LLU ję 
oiogych TOS 348% „ 10 ASŁINEIC krys pap a ozdoba E ; 
è Sęk r Ę io ozdoba = 
Raz 56m 14291 „ 92, _ dego mieszkania. T Ei Tas gz 


isis śleg Jaaa r ropy AR 2 „Dziennie ala wsz. etkich p 
Czysty dochód koleztur loteryjnych p So, sk 


6 prue. od "sta wynosił za dwa lata w urz- | Lwowie wynosi 2 zł, 46 et., we 
cięciu roczne 65 af, 5 ct. | syłia pocztową) A ak. Prenumerate = 


o w stabośociaoh włosów i skórnych, 


Lotty wypadanie włosów, 


2 p owinoyi | 
* piowincyi n 


wyłysienie, przedwcze- 
trędowatość, liszaje, 


Stałe nadanie kolektar ieteryjnyca Nr. | dogodniej przesełać prz kazami pocztowymi pod adr 
166 i 542 robi zawisłem Gd wynika : som : Administraeya , „Dzieanika dia Wszystkich“ we | 33 g z bi 
urzeciw t al ozcani. kolekta ntowi ao. Lwowie, ulica Rzeźbiarska liez. Í. 8 E ciele. AO 
8 4 alejszesi M © s R Przytem nadmieniamy, że „Aziewnik dia | gf 
Zoneg UJ YB TREE f yatichi iest X > alnem | > ak AE! s. OON 
żóhego Sle dyscyplinati , Wszyaćlcieln* nie jest najmniej lokalnem | T Wiednia, Wr: Z PEM. b 


Zarz (A sksrbowy z rzega O e wybór pismem, lecz treścią soja, forma i patryotyczną ten- | 5% GENEWA CNA 
aj 2 A JE 65029 1%-- 20) 
naj by awzolednigi: daal -| dencyą, obshodzi cały polski ogół. Zawiera on por- |? / 
ędzy wi uwzględniając jednak naj- : < P a Ear JE i a A 
ER c a PE a iretowe iliustracye, artykuty wstępne, powieści orygi- | 2. 
KOTZYĘ j0Z s AEEA ; value i tłómaczone, poezye, rozprawy literackie, nau- j 
Pisemne oferty zaopatrz: | kowe i popularne, szkiee „społeczne i obyczajowe, kro- | 
; ple wą ma 50 et. i w wadyu | nikę krajową, kronikę zagraniczną, dział teatralny, | 
wnieść najdalej da 23 wrześ plotki i nie plotki E J, korespoti- $ 
d e i r kia: dencye z różvych stron kraja i z zagranicy, krytykę, i 
godziny pops oładnia ne, rozmaitości, odpowie- 
wiatówe Vj £ « ogłoszonia. (609) | 
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i ową, sd, a Fi 28 Ei li. g «wykły do budowy, 
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, s EE do butelek i heezek. Ród niaj drzewo 7 l łąkach zaś gips ton takze daleko znaczniejsze wy- 
PRSDIASIANIĄ nyy yrr | cy korkowe romvaltej grubości. f? ` twarza uronzaje. 
E Pierwszy galicyjski wyrób eń i Zamówienia przyjmuje o każdym ezasie, koleją 
l cą k i t i j i h E a najprędzej zamówiony wyrób mój dostarczam do 
z MW CZA RZ, wW 7 pel z b J 
Godmzi m gz ET: Si miolo w mA 44 jaa ns „ejmiej za dotyeliczasowe sa- 
DOMAS ZNZALO SUWAK E? ITLI paesing | Vanio, upraszam o daskawe dalsze względy. 
e z He r F Panji iig vi te WAW an 
słodkie, ciemne w F gora aii dio, aa Ae s ta E s = Józefa Framme 


A AVTATT: ZET RE YA A ASA ZE A RAE AWAY R PARU U 


JO POSPTĘ SEENE z ZEW 
ZKEBRZSAA loka 


Wam wsszczyt zawiadomić aż T. Panów lokerzy, te SŁETSZĄ: Mic "= przeniosłem moją 


RE 


Winogrona 


i $ szczepu portugalskiego również 
iyrolskie i krajowe 


a 
Hem 


Y R gore = 
zy ; „A BAA BZ u 5 M jj - i 
Girusziki cesarskie A. PEL EB: A. E; 
poleca handel l l a w 
add Er „Amiota Stróża 


pil Nr. AS przy tej szmnej wiicy do domu Wielmoż- 


z kamienicy pod 1. 23 przy ulicy Pańskiej, p 
kie specyfika krajowe i zagraniczne, oraz przyrzady 


nego J. Korzeniowskiego. -— Utrzywuję Wize 


MARKIEWICZA E 


we Lwowie, w rynku le 42. 


= T EA RE. 4 > lekarskie na składzie, i zlecenia z prowineyi załaświa odwrotna pocztą, 
U Mozsełka kuracyjmycih | (5967 3- D 7 pł a d y ś tan cie p a. 
WINOGRON feslawskich | se TER 3 


rozpocznie się z dniem H6. Września. 
O łaskawe wczesne zlecenia uprzejmie upraszam. 
(5898 4—-4) 


9 sienten amm rra 


O AAU E RF PAPDA RFAR 


W instytucie naukowym 
wwa Bew ap W > 
ulica Piekarska Nr. Żiszy, rozpoczyna się 
kar: s przygotowawegzy ma 


jodnoroczayca ochoiikiY 


Z Ziem Igo paśdaiżernika r. b. 
Do tego kursu przypuszczeni będą tylko 
tacy kandydaci na jednorocznych ochotników, 
którzy «dadzą egzamin wstępny. — Egzamine 
wstępna odbywać się będą od Żógo do 30go 
września r. b 
Instytut utrzy:ouje także pensyonat. Zgła- 


szać się można codzień od godziny Atej do 


wst maaac za ww na fi 4bma gafa s 


| jaro to: Matary knak oskrzeli, kiszek. Kaweckmky, czyli gruźlica, piueie krwią, [yi 
zj krwiotoki, snsśuma, rozdęcie i: chi ypt srypa, kasatl koklasz, suchoty, i wszelkie sła- 
“i bosci organów oddechowych, serce, abości maciozno, „upławy białe, Hkistecyx 
Z bipokondrya, biaduezka, a, onania, iiipotencya, skłonność do apopleksy!. Demie 
| pady Ślepa, płynne, sir, remmaady iila  ZOŚCIGG, podagra, chiragra, porażenie, 
f czyli sparaliżowanie połowy ciał: fiy, zapalenie ez chroniczne, takża egipskie, 
Z iselsiws czyli reumażyczny te i n kelumny dolnej pacierzo rej, wyschnięcie 
i azpikua w pacierza, zadawiion e slabośw wygkilk+czne i morkuryalna wysepki naskórne, 
kiszaje i wi tele innych nadarza nie biadnyne cierpiąc rodkami nader taciemi w domu używać 
się mogącemi baz udawania sie do wód, hex żętycy i bou wód mineralnych. 
Zygłaszojącym się osobiście słabym udziela się ustnej iuformaeyi bezpłatnie, pisemnej zaś tylko 

w razie -dokladnogo opisania symptomów stuhości za przysłanienm wynagrodzenia dla stenografa za 
isanie i PO wanio dykłowanej mu iuformacy, do leczenia. Odpowiedzi na zapytania ndziela za $ 


} przysłaniem marki. Jistowej w Jarosławiu 
A. Cieleski, 


badacz przyrody w dziedzinie medycyny i chirurgii. 


« Tmej popołudniu. l 

E, Moesilich 
dyrektor Zakładu, 
(5608 9 —-15) 
FREE RE NY 
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(60% 3—3) | 
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Na dokończenie r-stauracyi kościoła N. 
P. Maryi Śnieżnej =~ mianowicie na pokrycie 
dachu pad zresbiterynm nową blachą, tudzież 
na naprawę i polakierowanie dachu nad nawą 
kościoła, jakoteż na wewnętrzne przyczdobienie, 
pomalowanie, odzłuzenie i polakierowanie ścian 


X Na Wystawie krajowej we Lwowie dyplomem honorowym sa8z0% 


come i od roku I854 istniejąca 


3 Spółka stolarzy lwowskich 8 


4 ho 
p 


i ołtarzy, wreszcie restantacyę organów, uchwa- R we Lwsowie, plac Bornardyński L 15 % 
liły strony konkurujące na dniu 7 lipca 1879 R poleca swój podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów wadasmemni R 
kwotę 5.245 zł. 96 et. w.a. Na tej podstawie | "sy wyrabnsmi obfisie zaopatrzony p 
wydał Świetny Magistrat jako władza politycz” | 4% ga 8 
na orzenzenie z dnia Ż4g0 sierpnia 1849, lioz, A 


BE: ii 


22144, na mocy którego 2 kwoty 
przypada na gminę miasta Lwowa jako patrona | 
, rzeczonego kościoła BI zk aż), ct, ma par 
rafian zaś 43%! zł. 68'/, ct. Kwota ta ściąg- 
niętą zostanie w drodze Aoc 
Celem zgłoszenia rekursu. pia any, koszto- p 
iA 
| 


powyższej | ra 


A orax wielki wybór Amstev, mati oyy ma me bie, dywasów, chodi, 


A 
a firanek, karnmiscy i kmózsów do okiem, sa też 


mebli gięiych i Żelazmych, 


po cenach umiarkowanych. 


rysy i rachunki, przeglądaąć mażns w kance- 
laryi parafialzej. | 
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